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F ra n c ja  i W ło ch y . Konkordat Rzeszy z  Watykanem.
Berlin, 22. 7. Z a w a r ty  vte c zw artek ,  k o n ­

k o r d a t  W a ty k a n u  z R zeszą  n ie m ie c k ą  został 
dz iś .  ogłoszony. Konkordat ujęty jest w 34  
artykułach, które m iedzy  iu. p o s ta n a w ia ją :

SAM ODZ1KLN0ŚĆ KOŚCIOŁA.

Rzesza n iem ieck a  gw arantuje w olność  
wyznania  j publicznego w yk onyw ania  prak.  
tyk rciigji katolickiej oraz przyznaje Koscio- 
lm>, i katoiickienui prawo sam od zie ln ego  pro­
w ad zen ia  swoich spraw' i sam odzie lnej ad­
ministracji w  ramach obowiązujących ustaw,  
oraz prawo w y d a w a n ia  dla jego członków  
ustaw i zarządzeń wr ramach kompetencji.  
Zawarte % Ba w ar  ja, Prusam i i Kadrują k on ­
kordaty  zatrzymują sw oją  moc obowiązującą,  
w y m ien io n e  kraje. W  p rzysz łośc i  m o g ą  być 
z k r a j a m i  . .zw iązk ow em i z a w ie ra n o  k o n k o r ­
daty- tylko w  porozumieniu z Rzeszą., W  k o ­
m u n ik a c j i  i k o re s p o n d e n c j i  z b is k u p a m i ,  o- 
so ba in i  d u e b o w n e m i i in n y m i cz lo kam i K o ­
ścioła  k a to l ic k ie g o  w  N iem czech k o rz y s ta  Sio 
lica  A p o s to lsk a  z p e łn e j  w olności.  D u c h o ­
w ie ń s tw o  nie może być przez w ładze  sądow e  
lub inno zmuszane do sk ładania zezna?! w 
sprawach związanych z w y k on yw an iem  obo­
wiązków' duszpasterskich.

O B S A D Z A N IE  U R Z Ę D Ó W  I B E N E F IC JÓ W .
O becny  u s t ró j  i o rg an izac ja  d ie c e z ja ln a  

K ościo ła  k a to l ick ieg o  p o zos tan ie  n ie n a r u s z o ­
na, a tw  s p r a w i ą  e w e n tu a ln y c h  zm ian  m u s i  
się rząrl Rzeszy w p ierw  porozumieć ze Sto­
licą Apostolską. K ościo łowi przysługuje pra­
wo d ow olnego  obsadzania urzędów k ośc ie l­
nych i beneficjów', bez  porozum iew ania  się  
z w ładzam i pańsfw ow em i ' lub m ie js k ie m u  
P rz e ło ż e n i  zak o n ó w  d u c ho w n ych ,  k tó rych  
m ie jsce  u r z ę d o w a n ia  z n a jd u je  s ię  w g r a n i ­

cach Rzeszy m uszą  p o s ia d a ć  o b y w a te ls tw o  
n iem ieck ie .

N A U K A  RFLIG.TI W  SZKOLE.

WlflMiość i in n e  p r a w a  p u b l i c z n o .p ra w .  
nyeh z rzeszeń , ius ty tucy j,  fu n d a cy j  i s tó w a ,  
rzyszeii K o śc io ła  ka to l ic k ie g o  g w a r a n to w a n e  
są po m yśli ogólnych u s ta w  p ań s tw o w y c h ,  
mają  być u trzy m an e .  N au k a  rc l ig j i  w  szko . 
lach lu d o w y ch ,  zawodowych., średnic!)  i w y ż .  
szych m a  być u d z ie la n a  po m yśli zasad  K o .  
ścio la  ka to l ick ieg o .  O b sa d a  n au czy c ie l i  re li-  
gji k a to l ic k ie j  b ę d z ie  d o k o n y w a n a  w  p o ro ­
zu m ien iu  m ięd zy  K ośc io łem  a  w ła d z a m i  k ra -  
jow em i.  Rząd Rzeszy g w a r a n tu j e  u t r z y m a n ie  
is tn ie jących  i z a k ła d a n ie  now ych  szkól w y .  
znan iow ych .  K ato liccy  cz ło n k o w ie  R cic lis .  
w c h ry  m a ją  lu i rć  z a p e w n io n ą  o p iek o  d u sz .  
p a s t e r s k ą ,  k tó r e j  z w ie rzchn ic tw o  p o w ie rzo n e  
zosta je  b i s k u p o w i  w o jsk o w e m u .

O R G A N IZ A C JE  K A T O L IC K IE .

s łużące  w j łą c z n ie  c e lo m - re l ig i jn y m ,  k u l t u r a l  
nym  i do b ro czy n n y m  i p o d le g a ją c e  w ładzo m  
k ośc ie ln y m , m a j ą  ko rzy s ta ć  z p e łn e j  o ch ron y  
p a ń s tw o w e j .  O rgan izac je  sp o r to w e  lu b  in n e  
o rg a n iz a c je  m łodz ieży  p o p ie r a n e  p rzez  rząd  
R zeszy  lu b  w ła d z e  k r a j o w e  m a ją  sw o im  człon 
kom  u m ożl iw ić  w y k o n y w a n ie  p r a k t y k  r e l i ­
g ijnych  w  n ied z ie le  i d n ie  św ią teczne .  C złon­
k o w ie  tych  c rg an izac y j  n ie  m o g ą  być  z m u ­
szani do czy nó w  sp rz ec iw ia jący ch  s ię  ich 
uczuciom  re l ig i jn y m  i m o ra ln y m .  Z e  w z g lę ­
d u  n a  s to su n k i  w y ją tk o w e  w  N iemczech i ze  
w z g lę d u  n a  z a w a r te  w  k o n k o rd a c i e  g w a ­
ran c je  praw ' i w olności  K o śc io ła  k a to l ic k ie g o ,  
w y d a  Sto l ica  A p o s to lsk a  p o s ta n o w ie n ia ,  
u n ie m o ż l iw a ją c e  d u c h o w ie ń s tw u  cz ło nk os tw o  
i d z ia ła ln o ść  w  p a r t ja c k  poli tycznych.

Rokowania górników śląskich z przemysłowcami
rozbite.

M ie l i śm y  ju ż  s p o s o b n o ś ć  s t w i e r d z i ć  n a  
t e m  m ie js c u ,  że „ c e n t r a l n ą  f i g u r ą 11 w-' p o l i ­
t y c e  m i ę d z y n a r o d o w e j  s t a j e  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j  M usso l in i ,  i n i c j a t o r  i g ł ó w n y  w s p ó ł ­
t w ó r c a  p a k t u  c z te r e c h .  P r a w d a ,  że  p o d p i s a ­
n y  p rz e d  k i l k u  d n ia m i  ów  p a k t  n ie  j e s t  l.em, 
czera  m ia l  b y ć  w  z a m ie rz e n ia c h  i p la n a c h  
M u sso l in ie g o ,  n ie  m n ie j  j e d n a k  i s tn ie je ,
w c h o d z i  w  ż y c ie  i  b ę d z ie  w y w i e r a ł  swtoj 
w p ł y w  n a  u k ł a d  i ro z w ó j  s t o s u n k ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  w  E u ro p ie .

Z n a c z e n ie  i s t o t n e  p a k t u ,  j a k  się oikazuje  
o b e c n ie ,  b ę d z ie  p o le g a  R> n ie  ty le  na, j e g o  
b e z p o ś r e d n ie  o d d z ia ł y w a n iu  n a  t e  s t o s u n k i ,  
i le  n a  -w y n ik a ją c y c h  z n ie g o  k o n s e k w e n ­
c j a c h , , k t ó r e  b y ś m y  n a z w a l i  p r o d u k t a m i  n b o ’ 
c z n e m i  p a k t u .  J e s t  rzeczą, b a r d z o  m o ż l iw ą ,  
ż e  w o b e c  n ie z m ie rn ie  z m ie n n y c h  f l u k tó w
w  p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j ,  rea . lua  w a r to ś ć  
t y c h  p r o d u k t ó w  u b o c z n y c h  b ę d z ie  z n a c z n ie  
w y ż s z a  o d  s a m e g o  p a k t u .

N a  j e d e n  z n ie b ,  k t ó r y  ju ż  t e r a z  p o s i a d a  
k s z t a ł t y  k o n k r e t n e ,  c h c e m y  z w ró c ić  u w a g ę .  
J e s t  t o  n i e w ą tp l iw e  z b l iż e n ie  F r a n c j i  i W ło c h ,  
d o c h o d z ą c e  do  s k u t k u  n a  t l e  i w  z w ią z k u  
z  p a k t e m  c z te r e c h .  P r z e z  d łu g i  c z a s  b y ło  
o n o  c e le m  z a b ie g ó w  d y p lo m a c j i  f r a n c u s k ie j ,  
k t ó r e  j e d n a k  n ie  d a w a ł y  r e z u l t a t ó w .  P o n a ­
w ia n e  r a z  p o  r a z  p r ó b y  k o ń c z y ł y  s ię  s t a le  
n ie p o w o d z e n ie m .  D o p ie ro  o b e c n ie  n a s t ą p i ł  
zw pot w  s t o s u n k a c h  f ran cu sk o -w ło sk ic to ,  

zwrot,,  k t ó r e m u  z w ła s z c z a  w e  F r a n c j i  p r z y ­

p is u je  s ię  w ie lk ie  z n a c z e n ie .
A m b a s a d o r  d c  J o u v e n e l  p o w ró c i ł  d o  

F r a n c j i ,  j a k o  t r i u m f a to r .  J u ż  d a w n o  ż a d e n  
d y p l o m a t a  n ie  m ia ł  m o ż n o ś c i  w y s łu c h a n i a  
t y l e  k o m p l e m e n t ó w  p o d  sw o im  a d re s e m .  N ie  
sz c z ę d z i  m u  ic h  o g r o m n a  w ię k s z o ś ć  p r a s y  
f r a n c u s k ie j ,  p e łn e  uznan ia ,  i w d z ię c z n o ś c i  
d l a  n ie g o  j e s t  o ś w ia d c z e n ie  m i n i s t r a - P a u l  
E o n c o u r a .  I  on  s a m  n ie  t r z y m a  się b y n a j ­
m n ie j  w  c ie n iu .  K o m e n t u j e  o b s z e rn ie ,  cho ć  
m oże, n ie c o  j e d n o s t r o n n i e  i  p r z e s a d n ie ,  s w ó j  

n i e w ą tp l iw y  su k c e s .
Z w r o t  w  s t o s u n k a c h  f r a n c u s k o -w ło s k ic l i  

j e s t  w y d a r z e n i e m  z b y t  w ie lk ie j  w a g i  w  p o ­
l i ty c e  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  a b y  g o  m o ż n a  b y ł a  
l e k c e w a ż y ć .  C h o ć b y ś m y  n a w e t  n ic  p o d z ie ­
la l i  e n tu z j a z m u  p. d e  J o u y e n e l a ,  p o s ł u c h a j ­
m y ,  co  on m ó w i  o s w e j  d z ia ł a ln o ś c i  n a  t e ­

r e n i e  r z y m s k im .
N a s t ą p i ło  n ie  t y l k o  zb l iż en ie  f r a n c u s k o -  

w ło s k i e ,  a l e  d o sz ło  t a k ż e  —  według* j e g o  
z a p e w n ie ń  —  d o  p o r o z u m ie n ia  francu-sko- 
w ło s k ie g o .  P a k t  c z te r e c h  o tw ie r a  n o w ą  
k a r t ę  w  d z ie ja c h  E u r o p y  o raz  p r z y ś p ie s z a  
l i k w id a c ję  c a łe g o  s z e r e g u  z a t a r g ó w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h .  W z a j e m n a  w s p ó łp r a c a  f r a n c u ­
s k o - w ł o s k a  w i n n a  z n a le ź ć  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  w y r a z  w  p o m y ś ln e m  z a k o ń c z e n iu  
k o n f e r e n c j i  r o z b r o je n io w e j ,  w  u z d ro w ie n iu  
g o s p o d a r k i  n a  k o n t y n e n c i e  o ra z  w  b l i s k im  
ro z w ią z a n iu  p r o b l e m u  n a d d u n a j s k i e g o .  —  
W r e s z c ie  w y d a j e  się p e w n e m ,  żc a m b a s a d o r  
d e  J o u r e n e l  u z y s k a ł  z n a c z n e  o d p rę ż e n ie  
w s t o s u n k a c h  w lo s k o - j i \g o s ł o w i a n s k ic h , k t ó  
re g o  k o n s e k w e n c j ą  b ę d z ie  z a w a r c i e  p a k t u  
o n ie a g r e s j i  m ię d z y  te m i  p a ń s t w a m i .

O ty c h  s p r a w a c h  a m b a s a d o r  d e  J o u v e -  
nel  m ó w i ł  d u ż o  i o b sze rn ie ,  n a t o m i a s t  o in ­
n y c h  z a g a d n i e n ia c h ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  i n ­

t e r e s u j ą c y c h  o p in j ę  f r a n c u s k ą ,  j a k  o p o r o ­

z u m ie n iu  w  s p ra w ie  z b ro je ń  m o r s k ic h  i r e ­
w i n d y k a c j a c h  k o lo n j a ln y c h  W ło c h ,  n ic  
k o n k r e t n e g o  n ie  p o w ie d z ia ł .  Można- z t e g o  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  k w e s t j e  te  z o s t a ły  o d r o ­
c z o n e ,  a  u g o d a  d o t y c z y  g łó w n ie  p o l i ty k i  
z a g ra n ic z n e j  o b u  p a ń s t w ,  o b e jm u ją c e j  s p r a ­
w ę  r o z b r o je n i a ,  k w e s t j ę  au -s t r ju ck ą ,  r o z b u ­
d o w ę  g o sp o d a rc z ą ,  E u r o p y ,  s to s u n k i  w io ­
s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie ,  w re s z c ie  w z a je m n y  
s t o s u n e k  F r a n c j i  i W ło c h  d o  N iem iec .

N ie  k w e s t i o n u j ą c  b y n a jm n ie j  z n a c z e n ia  
u k ł a d u  r z y m s k ie g o  d l a  F r a n c j i ,  s to im y ,  j e ­
d n a k  n a d a l  n a  s t a n o w i s k u ,  że jest, o n  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  s u k c e s e m  M u s so l in ie g o  i d y ­
p lo m a c j i  w ło s k ie j .  S łu s z n ie  k to ś  z a u w a ż y ł ,  
że  o b e c n ie  i d e ę  B r ia n d a ,  d o p r o w a d z e n ia  do  
b e z p o ś r e d n ie g o  p o r o z u m ie n ia  f r a n c u s k o -n ic -  
m ie c k ie g o ,  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  o s t a te c z n ie  
p o g r z e b a n ą .  Z a m ia s t  n ie j  p o w s t a ł a  n o w a  
k o n c e p c j a :  p o r o z u m ie n i a  o k r ę ż n e g o  p rze z
W ło c h y  i p a k t  c z te r e c h ,  p r z y  y k t ó r e j  te  
o s t a tn i e  o d g r y w a ć  b ę d ą  ro lę  s u p e r a r b i t r a .  
I n u e n i i  s ło w y ,  i n i c j a t y w a  n a  w ie lk ie j  s z a ­
c h o w n ic y  g r y  m ię d z y n a r o d o w e j  p r z e c h o d z i  
p r a w ie  w y łą c z n i e  w  rę c e  M u sso l in ie g o .  O d­
r a d z a  s ię  d a w n y  k o n c e r t  w ie lk ic h  p a ń s t w  
z M u sso l in im ,  j a k o  s o l i s t ą ,  n a to m ia s t ,  t. zw . 
m a łe  p a ń s t w a  s c h o d z ą  n a  p l a n  d ru g i .  —  
I F r a n c j a  g o d z i  s ię  z t y m  n o w y m  s t a n e m  
r z e c z y  w  im ię  k o r z y ś c i ,  j a k i e  d a j e  j e j  p o r o ­
z u m ie n ie  z W ło c h a m i ,  i w  n a d z ie i ,  że  t ą  
d r o g ą  u d a  s ię  j e j  o s ła b ić  s t o s u n k i  w ło sk o -  
n ie m ie c k ie .  ,

P r a w d o p o d o b n ie  ju ż  c z a s  n i e d a l e k i  w y ­
k a ż e ,  co z t y c h  p r z e w id y w a ń  się  z iści,  a  co  
p o z o s t a n ie  w  s fe rze  t.  zw. p o b o ż n y c h  ż y ­
czeń. B o  w  p o l i ty c e  r z a d k o  k i e d y  s ię  z d a ­
rz a ,  b y  w s z y s t k i e  z a m ie rz e n i a  i p l a n y  p r z y ­
b i e r a ł y  k s z t a ł t y  r e a ln e .  Z w y k l e  z n a c z n a  ich 
c z ę ść  n ie  m o ż e  się ' d o c z e k a ć  rea l iz ac j i .

J e s t  to  j e d n a k  s p r a w a ,  k t ó r y  n a s  m n ie j  
in t e r e s u j e .  D la  n a s  w a ż n ie j s z ą  rz e c z ą  j e s t  
to ,  ż e  p u n k t  c ię ż k o ś c i  p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  p r z e n o s i  s ię  d o  R z y m u .  C z y b y  w o ­
b e c  t e g o  n ie  b y ł a  w s k a z a n a  n o m i n a c j a  p o l ­
s k i e g o  p r z e d s t a w ic i e l a  p r z y  rz ą d z ie  w ło ­
sk im ,  b o  p rz e c ie ż  n ie  u l e g a  n a jm n ie j s z e j
w ą tp l iw o ś c i ,  że  n ie r a z  t.am b ę d z ie  m o w a
o s p r a w a c h ,  n a jż y w ie j  o b c h o d z ą c y c h  n a s z e
in t e r e s y .  A. D.
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ZREDUKOWANE ZAROBKI PISARZY  

HIPOTECZNYCH.

Warszawa 22. 7. (Telef. wl.). Minister sp ra ­
wiedliwości ogłosił rozporządzenie ,  będące n a ­
s tęps tw em  przep row ad zan ia  przez rząd  konwer  
sji listów zastawnych. Ministerstwo obniżyło  
stawki opłat dla pisarzy hipotecznych za czyn 
ności, związane z  konwersją pożyczek, oraz  
wciąganiem listów zastawnych do ksiąg hipo­
tecznych. Opłaty , k tó re  w ynosiły  d o tąd  0.25% 
od nominalnej w artośc i  lis tów  zas taw n ych ,  zo­
stały  obniżone do 0.04% i 0.02%. W  ten  sp o ­
sób zarobki p isarzy  h ip o teczn y ch , 'k tó re  sięgały  
przy  konw ersj i  listów' zas taw n y c h  w tak ich  
m ias tach  jak  W a rszaw a  i L ódż 150.000 zł., 
zmala ły  do 15.000 zł.

MĄKA I SÓL DLA POWODZIAN.

Warszawa 22. 7. (Telef. wl.). R ząd  u p o w a­
żnił M inisterstwo Spraw' W ew nę trzny ch  Jo  
odstąpienia Funduszowi Pracy rozdziału mie­
dzy ludność, dotkniętą powodzią 500 tonn mą­
ki, oraz kilku tonn soli kuchennej. -

K a to w ic e .  (P A T ) .  W  p ią t e k  o d b y ły  się 
w  Z w i ą z k u  P r a c o d a w c ó w  g ó r n i c z o - h u t n i ­
c z y c h  r o k o w a n ia  z p rzed sta w ic ie la m i ro b o­
tn ik ó w  w  sp ra w ie  w y p o w ie d z ia n e j  u m o w y  
zb iorow ej i p r o p o z y c j i  ze  s t r o n y  p rz e m y s ło w ­
c ó w  o b n iżen ia  p ła c  w  g ó rn ic tw u e  g ó r n o ś l ą ­
s k i  em  o 15 p ro c .  P e r t r a k t a c j o m  p r z e w o d n i ­
c z y ł  d y r .  T a r n o w s k i .  W  r o k o w a n ia c h  w zię li  
u d z ia ł  p r z e d s t a w ic i e l e  w s z y s t k i c h  z a w o d o ­
w y c h  z w ią z k ó w  g ó r n i c z y c h  n a  G. Ś lą s k u  
i  w y p o w ie d z ie l i  s ię  k a te g o r y c z n ie  p rzeciw  
o b n iżce .  —  W o b e c  t e g o ,  że  p o ro z u m ie n ie  
n ie  d o sz ło  d o  s k u t k u ,  d a l s z e  z a ła tw ie n ie  z a ­
t a r g u  p rz e jd z ie  o b e c n ie  w ręce  k o m is j i  po- 
je d n a w czo -arb itra żow ej .  4

Warszawa 22. 7. (Telef. wł.). Rozbicie się 
rok ow ań  organ izacji  górn ików  śląskich  z prze­
m ysłow cam i w ęg low ym i w  sprawie zmiany u- 
m owy zbiorowej od 1 sierpnia ,  w  k ie runku  ob­
niżenia za robków  i p rzekazan ie  sporu  komisji  
a rb i trażow ej,  w y w a r ło  duże wrażenie w sfeiach  
gospodarczych stolicy. Do W a rsza w y  przybył 
wojewoda, G rażyńsk i ,  by  p rzygo tow ać  p o d s ta ­
wy do decyzji komisji a rb itrażowej.

C zynniki m iaroda jne  są zasadn iczo  przeci­
wne obniżce, jedn ak  wobec stanowiska przemy  
słowców, liczą się z koniecznością pewnej ob­
niżki zarobków. Rząd zabiega o utrzymanie  
jak największej ilości kopalń w ruchu, by nie 
zwiększać bezrobocia w tak w ysoko uprzemy­
słowionej części kraju, jaką jest Śląsk.

W  n ie k tó ry ch  k opa ln iach  śląskich  górnicy  
sami znezygnowali z  postanowień umowy zbio­
rowej i pozawierali dobrowolne umowy z za­
rządami kopalń, godząc się na obniżkę, docho 
dzącą czasem do 25%.

Związek przemysłowców w ęglow ych G. Ślą­
ska wysunął żądanie, by od 1 sierpnia obowią­
zyw ały  w umowie zbiorowej stawki niższe od  
dotychczasowych o 15%. Tak daleko idące  
żądania nie mają widoków urzeczywistnienia,  
natomiast zachodzi prawdopodobieństwo obni­
żenia zarobków od 5 do 7%- Orzeczenie komi­

sji a rb i trażow ej,  obniżające zarobki ro b o tn i ­
ków , przew idziane w um ow ie  zbiorowej, na ło ­
ży n a  za rz ąd y  kopa lń  obow iązek  an u low an ia  
dobrow olnych , a dalej idących umów, obniża­
jących  zarobki górników.

Paszporty do Austrji za 100 zł.
W arsz aw a  22. 7. (Telef.  wl.). P oza  specjal- 

nem i pociągam i,  k tó re  odjadą, do Au&trji, m a  
być  u s ta lo n y  k o n ty n g e n t  w y jazdów  indy w idu ­
alnych. Dla u da jąc y c h  się do A ustr j i  n a  p o b y t  
miesięczny tu ry s tó w  m ają  być  w yd aw ane  pasz 
p o r ty  zagran iczne  w cenie 100 zł. T uryśc i w y ­
jeżdża jący  z Po lsk i  do A ustr j i ,  nie  będą mogli 
jednak  w y d a lać  się poza  obręb tego  kra ju .

O P A S Z P O R T Y  DLA D ZIEN N IK A RZ Y .

W a rs z a w a  22. 7. (Telef. wł.). D e legac ja  Zw. 
D zienn ika rzy  Rzplite j z łożyła  prcm jerowi J ę -  
clrzejowiczowi mCinorjat w sprawie  paszpor tów  
zagran icznych  dla dziennikarzy .

K PT. L E P E C K I ZW IEDZI S Y B E R JĘ .

W arsz aw a  22. 7. (Telef. wł.). Dziś wyje* 
-chał n a  Syberię  kpt.  L cpecki,  a d ju ta n t  marsz. 
P iłsudskiego. K p t .  L cpceki zwiedzi m iejscow o­
ści Tunikę, oddaloną  o 200 w iers t  od I rk u ck a ,  
w k tó re j  marsz. P iłsudsk i spędził na w yg nan iu  
la ta  od 1867 do 1692.

S E N S A C Y JN E  PR O C E SY  W  SĄDACH 
W A RSZ A W SK IC H .

W arszaw a  22. 7. (Tclcf. wl.). W  nadcho­
dzących miesiącach odbędzie się w w arszaw ­
skim Sądzie  Okr. i w Sądzie  A pelacy jnym  sze­
reg  sensacy jnych  procesów. Sąd O kręgow y n a  
os ta tn ie j  se.-ji gospodarcze j w yznaczył te rm in  
giośnej sp raw y  zabójs tw a, dokonanego  przez 
w achm istrza  p u łku  szwol. Strzeleckiego na  oso  
bie teściowej. P ro ces  rozpocznie się oO-go 
sierpnia.
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T y g o d n i k  „ M y ś l  N a r o d o w a ” z a jm u je  sio 

b a r d z o  s z c z e g ó ł o w o  m a s o n e r ją ,  w  P o ls c e  
i r a z  p o  r a z  p r z y t a c z a  ró ż n e  f a k t y ,  k tó r e  
m ają ,  ś w ia d c z y ć  o je j  i s tn i e n iu  i d z i a ł a ln o ­
śc i .  Z a  j e d n o  z n a jb a r d z i e j  a w a n g a r d o w y c h  
s t o w a r z y s z e ń  m a s o ń s k ic h  u w a ż a  „ M y ś l  N a ­
ro d o w a ,”  S to w a r z y s z e n ie  w o ln o m y ś l ic ie l i  
p o l s k ic h ,  k t ó r e g o  s t a t u t  z o - t a l  z a tw ie r d z o ­
n y  w  le c ie  r. 1921 .  Z a ło ż y c i e la m i  t e g o  S t o ­
w a r z y s z e n i a  b y ło  t r z e c h  ż y d ó w :  I g n a c y
H a l p e r n ,  J ó z e f  T .nndau  i ]>. J a b l o ń s k h  ,AV 
s u k u r s  p r z y s z e d ł  im p ó ź n ie j  c z w a r t y  ży d ,  
z d e m a s k o w a n y  o s t a t e c z n i e  j a k o  b o ls z e w ik  
i  u ż y w a j ą c y  n a z w is k a  s t a r e j  s z l a c h e c k ie j  ro  
d ż i n y  z lu b e l s k i e g o ,  j a k o  p s e u d o n i m u :  a ro ­
w a  t u  o . . J a n i o  TTempłn” .

Z e S t o w a r z y s z e n ie m  w o ln o m y ś l ic ie l i  p o ­
ł ą c z y ł a  s ię  z a ło ż o n a  w  r. 1922  ' . .W sp ó ln o ta  
tw ó r c z o ś c i -4, z o r g a n i z o w a n a  p rz e z  ż y d a  L u -  
b e c k i e g o  i z ło ż o n a  p r a w ie  w y łą c z n i e  z s a ­
m y c h  ż y d ó w .  S t a r a n i e m  ty c i i  p o łą c z o n y c h  
o r g a n i z a c y j ,  p o w s t a ł  w  r o k u  19:10 m ie s i ę c z ­
n i k  . .N a c jo n a l i s t a 1-, j a k o  o r g a n  w a r s z a w ­
s k i e g o  k o ł a  i n t e l e k t u a l i s t ó w  P o l s k i e g o  Zw. 
M y ś l i  W o ln e j .  R e j  w  nim  w o d z ą  p .  T a d e u s z  
K o t a r b i ń s k i ,  p ro f .  H e n r y k  U a s z y n  (7. P o ­
z n a n ia )  i w z m i a n k o w a n y  ju ż  J ó z e f  T .andau .

Z w r a c a  u w a g ę  —  p is z e  d a l e j  . .Myśl 
N a r o d o w a ” —  p e w n a  c icha  k o o p e r a c j a  m ię  
d z y  f i l a r e t a m i  a  w o ln o m y ś l i c ie l a m i ,  p o l e g a ­
jąca . n a  w y p o ż y c z a n i u  so b ie  łu d z i .  t j .  t e  
s a m e  o s o b y  w id z i  s ię  w  o b u  s t o w a r z y s z e ­
n i a c h ,  p p . :  K o t a r b i ń s k i .  F l a s z y n .  W e y c h e r t -  
S  zym a.no  w s c y  i tp .  P ro f .  S z y m a n o w s k i  w s ł a ­
w i ł  s ię  r o z k a z e m  u s u n i ę c i a  k r z y ż a  w  a u l i  
Inst. W e t e r y n a r y j n e g o .

W e d ł u g  . .M yśli N a r o d o w e j ” , „ P o l s k a  po  
d z i e l o n a  z o s t a ł a  p rz e z  m a s o n ó w  n a  g n i p y  
z a w o d o w e ,  k t ó r e  m a s o n i  s t a r a ł a  s ic  o p a ­
n o w a ć  p r z e z  s w o ic h  lu d z i11. W  p r z e m y ś le  
w y m i e n i a  p i s m o  p p .  N a t a n s o p ó w  i h. m in i ­
s t r a - p r a c y ,  L .  D a r o w s k i e g o :  w  wspóldzic-ł- 
c z o ś c i  T h u g u l t a  i Z. C h m ie le w s k ie g o :  w ś r ó d  
z a w o d o w y c h  o r g a n i z a c y j  l e k a r s k i c h  —  d r .  
C h o d ź k ę  i d r .  M ic h a ło w ic z a :  w  n a c z e l n e j  r a ­
d z ie  a d w o k a c k i e j  a d w .  F r .  P a sch a I sk ic ig o ;  
w  d z i e n n i k a r s t w i e  pp .  B e a u p r e  i S t .  O ro s t e r -  
n a ;  w  z w ią z k a c h  l i t e r a c k i c h  J .  K a d o n a .  P>an- 
d r o w s k i e g o ,  Zofję, N a łk o w s k ą ,  i A .  O sse n -  
d o w s k ie g n .  "Wśród k o b i e t  d z i a ł a  Z w i ą z e k  
P r a c y  O b y w a t e l s k i e j ,  c a łk o w ic ie  e m a n o w a ­
n y  p r z e z  w o ln o n n i l a r z y ,  g d z ie  jest. c z y n n a  
p .  K ip  o w a  z d o m u  "Was s e r i ie rg ,  . .N a w e t  t a ­
k ie  s t o w a r z y s z e n ie ,  j a k  P o l s k i e  T o w a r z y ­
s t w o  K r a j o z n a w e z e  j e s t  p r z e z  n ich  o p a n o w a ­
n e ” (A . J a n o w s k i ) .

Z  p o ś r ó d  i n n y c h  o r g a n i z a c y j .  j a k o  z n a j ­
d u j ą c e  sic p o d  w p ł y w a m i  m a s o n ó w ,  w y m i e ­
n i a  . .M yśl N a r o d o w a ” : Z w i ą z e k  m ł o d z i e ż y  
w ie j s k ie j .  Z w ią z e k  n a u c z y c i e l s t w a  p o l s k i e ­
g o ,  Z w ią z e k  t e a t r ó w  lu d o w y c h  i w o g ó le  e a j 
ł ą  F e d e r a c i o  o ś w i a t o w ą  o r g a n i z a c y j  s p o ł e ­
c z n y c h .  „ P o l s k i  F i d a c  j e s t  p o d  w p ł y w e m  
m a s o n e r j i ” . I  w r e s z c i e  „ c a la  d e le g a c ja  p o l ­
s k a  w  L id z e  N a r o d ó w  n a l e ż y  do  m a = o n e r j i “ .

P o z a t e m .  j a k o  w y s o k i e g o  s t o p n i a  m a s o ­
n a  w y m ie n i e n i  z o s ta l i  p r z e z  „M y ś l  N a r o d o ­
w ą ” : p ro f .  D e m b iń s k i ,  p r e z e s  g r u p y  p o l s k i e j  
U n j i  M i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j  i p r e z e s  T o w a ­
r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  Tagi N a r o d ó w ,  o r a z  p . 
F r .  P u ła s k i .

I n f o r m a c j e  .."Myśli N a r o d o w e j ” b rz m ią  
b a r d z o  r e w e la c y j n i e  i ś w i a d c z y ł y b y  o d u ­
ż y c h  w p ł y w a c h  m a s o n e r j i  w  P o ls c e .  S ła b ą  
s t r o n ą  t y c h  in f o r m a c y j  je=t n ie m o ż n o ś ć  icli 
s p r a w d z e n i a :  w y m ie n ie n i  w  n ich  b o w ie m
a l b o  m i lc z ą ,  a lb o  p rz e c z ą ,  j a k o b y  n a le ż e l i  do 
m a s o n e r j i .  j

Uprzywiljowani.
M n o ż ą  s ię  k o m e n t a r z e  d o  o d b y t e g o  n ie ­

d a w n o  w  G d y n i  z ja z d u  „ P r z e d n i e j  S t r a ż y ” , 
p u p i l k i  p a n a  p r e m j e r a  i o b o z u  r z ą d z ą c e g o .  
P r z y t a c z a m y  j e s z c z e  w  t e j  sp r a w ie  o p in je  
, . l \ u r j e r a  A Y ą m z a w sk ie g o ” :

P om ija jąc  a k tu a ln e  zabiegi o b ez p o śred ­
nim  celu po li tycznym . 7. ogólno pedagog i­
cznego  k a r .o w isk a ,  nie  można sobie żad ­
nych p om yślnych  w yn ików  ob iecyw ać po 
eystem ie. k ió r y  s tw a rza  dla pew nej g ru p y  
■młodziutkich w ybrańcó w  przywileje  m o ra l­
ne i mnścrjalun. w yg od y  i zaszczyty , nie- 
<1 o- tcpn ?  d la  ogółu rów ieśników  i ko legów , 
ich p rzy .w y e h  w spółobyw ateli,  
jak iś  ? t a ś  lub W ła d e k  ma już. na lawie szkol 
nej czuć

Moskwa pod znakiem „czystki*4
Z partji k om unis tyczne j  w yk lu cza  się w sz y s tk ic h  przeciwników  s ta linow sk ie j  linjji genera ł  

nei. —  Co zawinił w ybit  n y  kom unis ta  Szljapn ikow ?

.Moskwa, w lijicu.
.Moskwa ziiajdujc się obecnie pod znakiem  

kolejnej „ c z y s t k i -; w szystk ie  m ie jsk ie  i re jo ­
nowe organ izac je  part j i  k om unis tyczne j ce::ysz 
czają  g run tow n ie  szeregi kom unis tyczne  i 
„cz y s tce "  tej pośw ięca się wiele uwagi- i si! 
o rgan izacy jnych .  Dla przeprow adzen ia  jej p o ­
w ołano  do życia dziesięć re jonow ych  i pięć 
spec ja lnych  kemisyj.  W  najbliższym czasie 
u tw orzone zostaną  jc.-zcze trzy  komisje  re jo ­
nowe. Oprócz tego u tw orzono  2-1.0 k em isy j 
przy  kom órkach  p a r ty jn ych ,  k tó ry ch  zadaniem  
je s t  przeprowadzić  „ c z y s tk ę -- w najm nie jszych  
o rgan izac jach  p a r ty j  kom unis tycznych .

Do 12 l ipea  h. r. p rocesow i tem u podda.no 
7.470 o s ó b  J a k i e  są. w yn ik i działa lności tych 
k em isy j?  O kazuje  się, żc w przybliżeniu w y ­
klucza się z p art j i  kom un is tyczn e j  8.9% człon­
ków i 14.2% k a n d y d a tó w  n a  członków. Ró­
żnica pom iędzy poszrzegól.nomi fab ry k am i i 
zak ła d a m i przcm yslow em i jes t oczywiście wiol 
ka. S ą  p rzeds ięb io rs tw a ,  w- k tó ry ch  procen t 
w yk lu czon ych  jes t  znikomy, ale są tak że  przed 
s ięhiors tw a. z. k tó ry c h  o rgan izacy j k om im ir lycz  
nych w yk luczono  niemal je dn ą  czw artą  cz łon­
ków-. W  n iek tó rych  wiejskich k o m ó rk a ch  k o ­
m un is tycznych  w yk luczono  10 do 43% człon­
ków.

Organa. ..czyszczące” s ta ran n ie  se g r e g u ją  
w szystk ich  cz łonków  i bezw zględnie  w y k lu cza  
ją. w szystk ich ,  na. k tó ry ch  pada. chociażby  n a j­
m niejszy  cień podejrzenia .  "Wyklucza się ży­
wioły, k tó re  m ogłyby  s tać  n a  przeszkodzie  po 
czynaniom  g ru p y  S ta lina . D la tego  u su w a  się 
n io ty lko  osoby, k tó re  pod p łaszczykiem przy ­
należności p a r ty jn e j  dążą  do w łasnych ,  m a te ­
r ia lnych  celów, ale i opozycjon istów , k t ć r z ' - 
nie  idą ślepo za s ta l in ow sk ą  większością i nie 
podzielają  je j ta k ty k i .

P om iędzy  w yk luczonym i zna jdu ją  się i - w y  
biłnp jednos tk i  w obozio kom u n is ty czny m . Do 
tak ich  n a leż y  np. Fb.Tjapnikow. K o m en tu ją c  je ­
go w yk luczen ie  z p a r t j i  kom unis tyczne j,  cen- 
t r a ln y  o rgan  paTtji  k om unis tyczne j,  m o sk iew ­
ska  . .P ra w d a ” pisze :  K em ie ja  n ie  ro z p a t ry w a ­
ła  przeszłości Szljnpnikown. ale za jm ow ała  sic 
głównie, jego dzis iejszą działa lnością . Bzljnpni- 
k o w  by ł  p rzeciwko g en e ra lne j  linji part ji ,  prze

ciWKO program u w; p e r l  i. przeciwko s ta tu ic . .  
p a r ty jnem u  już od 13 la t .  Ale zaw sze sk łada ł 
nie t a r z a  jące oświadczenia  i na podstaw ie  tych  
oświadczeń pozostaw ał w partji :  posadzili ;•<> 
w p ańs tw o w ej komisji  planowej,  zam ianow ali 
go członkiem prczyiljum Uospląuu. .V co robił 
.'"•/.Ijapnikow w komisji p lanow ej?  —  zapy tu je  
się . .p ra w d a -1 i odpow iad a :  ...Można pow ie­
dzieć. ii nie robił nic i ty lko  odbierał pensję, 
s tan o w isk o ,  p lace i n iek tó re  udogodnien ia  zy­
skał jedynie  sn e m  formalnem przyznaniem  się 
do popełniania  błędów, ale obow iązków  nie 
spełniał ,  ani nic  s ta ra ł  się spełniać. Komisja 
nab y ła  p rzekonan ia ,  że ma do czynienia  z lino 
skoczkiem , k tó ry ,  kiedy od niego się tego w y ­
m aga. ośw iadcza , że zg ad za  się 7, lin ją part  ji. 
lecz w rzeczyw is tośc i liuję tę  podkopu je ,  n- 
n iem ożliw iając akc je  w  kii ,runku socja lis tycz­
nej ro zbu do w y ” . D la te g o  ,‘szl japn ikow  w y k lu ­
czony" został z part j i ,  do k tó re j  należał od ro ­
ku 1001.

W y p a d e k  K zljapnikowa jes t typow ym  dla 
c h a ra k te ry s ty k i  całego procesu  oczyszcza ją ­
cego.

K om is ja  oczyszczająca chwyciła się jeszcze 
innych metod. Zdarza, się często, że definity- 
wfiyoh cz łonków  p a r t j i  ko m unis tyczne j  p rze ­
nosi się do k a tego r j i  k a n d y d a tó w  na członków 
i dopiero  po dłuższym czasie  próby, pozwala 
sic im n a  przejście  do partji .

K omisje ,  k tó ry m  powierzono p rzep ro w ad ze ­
nie „ c z y s tk i”, p rzes łuchu ją  w szystk ich  człon­
ków i s tw ierdza ją ,  czy znają  oni s t a tu t  i p ro ­
g ram  part j i .  Członkowie, o k tó ry ch  komisja  
p rzek o n a  się. że są. zw olennikam i s ta linow skie j  
linji genera lne j,  ale nie znają d os ta tec zn ie  s t a ­
tu tu  p a r ty jn eg o  ani p rog ram u ,  przenoszeni są 
n a  pewien czas do ka teg o r i i  k a n d y d a tó w  i o- 
bowiazkiiem ich je s t  w  jakna, 'k ró tszym  czasie 
uzupełnić  swe „w yksz ta łcen ie  p a r ty jn e ”.

P roce?  czyszczenia, t rw a  bardzo  długo, gdyż 
każdego t r zeb a  po jedynczo  przes łuch iw ać. P rzy  
puszczać  wiec należy. że . .czy s tk a” zakończo­
na zos tan ie  dopiero  w jesieni. Ocleni jej jest 
w znocnić  k a d ry  kom unis tów , bezw arunkow o 
w iernych  Stalinowi i go tow ych  l>ez szem rania  
s to sow ać  się do w sk az ań  stalip.o--'-Uiei linji 
g enera lne j.  S t. Ogr.

skim. K rążow nik  francu sk i  „ P a n te r a ” w ysadz i ł  
na ląd w A lek san d r j i  b a ta l jon  p iecho ty  m a r y ­
narki. W ysoki kom isarz  b ry ty jsk i  uciekł z E- 
gip tu . N ad K airem  pow iała  f laga  f r ancuska .

W  Londynie  pan ika .  "Rada m in is trów  odbyw a 
ciągle  posiedzenia .  A n g lj i  g rozi zgu ba .  F ra n c u ­
zi bowiem zw yciężają  na- w szys tk ich  fron tach .  
W  os ta tn ie j  chwili ra tu je  sy tu ac ję  p u łk o w n ik ' 
l l ruckley , k.ióry mobilizuje  300 ae rop lanów  po 
21 formy każdy .  A ero p lany  te  p o s iad a ją  po 4 
motory , pędzone ciężkimi olejami. A erop lany  
f rancusk ie  są o wiele słabsze  i nie po traf ią  do- 
ó w n a ć  p rzec iw nikow i ani szybkością ,  ani ła t­
wości;) m an ew row an ia .

8 lipea o godzinie  8 wieczorem e s k a d r a .p o ­
w ietrzna  Brucklcyhi opuściła A ngljo , k ie ru ją c  
się ku P aryżow i,  o lipea rano  rozpoczy na  się 
a t a k  pow ie trzny  n a  Paryż . T u ta j  Geldęps op i­
suje bo m bardow an ie  P a ry ż a  z g o rącym  e n tu ­
zjazmem. Oil p l a m  Opery aż do bu lw aru  B ćrcy 
sto lica  l-raneji plonie jak  Rzym za czasów N e­
rona.

E skad ra  B ru ck lcy ’n rzuciła  n a  P aryż  JlłOf) 
'w i idz iestopięc ioki low ych bomb zapala jących- i 
U> tonu gazu m usz ta rdow ego , k tó ry  w y fn j ł  
calą ludność. W reszcie  olbrzymio bomby burzą­
ce po 1000 kiło każda rozwaliły  wieżę E if l i .  
gm ach banku  francusk iego , dworce ko le jow e i 
tunele metro .

K o n t ra k c ja  ae rop lanów  francuskich  nie żd.i- 
się na nic. P rzeciw nik  ma decydującą- prze­

wagą. Rząd francuski uciekł do Tours .  S z tab  
genera lny  zrobił próbę desan tu  na, w ybrzeżach  
angielskich , ale a e ro p lany  angielskie  za topiły  
w k an a le  w szystk ie  t ran sp o r to w ce  francuskie .  
F ranc ja  k ap i tu lu je ;  —

Oto epilog powieści, w 
odwecie  w yp rzedza ją  czyny  
s tro je  sfer. n ad a ją cy ch  ton 
Rzeszv

R órej marzenia  o 
i d em asku ją  na- 

dzisiaj w trzeciej 
M.

'• > (  i  -  .4  "C 7 ’N  '

W d z ień  n a r o d o w e g o  świeca Francji

go  przo l-iiMiika. gd y  jeszcze nikt ?. 
otoczeni.-’, r i e  mógł się p rzekonać o jego  
osobistych do  te j  roli kwalifikacja. L :  A
już n ie /a  w.-dnie te  za le ty  i cechy, jak ie  w 
przyszłości do misji k ierow niczej d o p ro w a­
dz ić  go m ogą. nie  zdołają  : ię w nim w y ro ­
bić w w arunkach- k tó r e  u su w a ją  nni z d ro­
gi w szys tk ie  tfu-inośei. o ile okaż® bez­
względną bierność i uległość w zglądi-n  tre ­
su ry  ideowej. k ‘órcj podlega. Kie będzie, też 
d :a n ieco  uła tw ieniem  w daL zem  życiu o b y ­
w a te ls k im i ,  jeśli w nie w stąp i z zaizcze-

dnia 14 lipea p re zy d e n t  R epub lik i  L ebrum  o d e b ra ł  raport, od zasłużonych oficerów, wyimienia-
ją>c z nimi honorow e pocałunki.

„Remarque trzeciej Rzeszy44.
J a k i  rodzaj l i te ra tu ry  ■ cieszy s i ę - t e r a z  po- T reśc ią  powieści je s t  wojna- między F ra n c ją  

w odzeniem w Niemczech, da je  n torii- pojęcie ■ Anglją. W o jn a  rozpoczę ła  .?ię 6 lipea 1986 
.powieść m ajo ra  vnn Goldou-a pod ty tu łem  a,ku. Działania  w ojenne  za in ic jow ała  F ranc ja ,  
.W o jn a  powietrzna 1990 r . ' :. K siążka ta w cią- k tó ra ,  sp raw u jąc  już, hegem onię  n a  k o n tyn en -
gu .7 miesięcy rozeszła  się w  190.00(1 ogzein- rie, pos lanow ila  w y rw ać  z rąk  A nglji  berło

D lac reg o z |  pi!lr./n c ]L A utor,  do ty chczas  nikomu nieznany, władzy na morzach. A tak  f rancusk i rozpoczął 
iwie szkol j |  „jp n ag le  znakom itością .  K ry ty k a  angiei- >ie od uderzen ia  w najczu lszym  punkcie  węz.-

ip p re d y s t jn o w a n y m  na przeszlo-j przez.wału Oetdersn ironicznie ..Homar- low ym  im perjum  b ry ty jsk ie g o  —  K anale  Sue-

Starosta ostrołęcki i duchowieństwo.
S ta ro s ta  pow iatu  O stro łęckiego, p. K u likow  

•ski, rozesłał do ks ięży  proboszczów sw ego po­
w ia tu  pismo, w k tó rem  cy tu je  a r ty k u ł  z n iele­
g a lnego  czasopism a bia łorusk iego  „ Z w iazd a” , 
zw rócony przeciwko S trze lcow i” . W  końcu  
sw ego  lis tu  pisze p. s ta ro s ta ,  że do p o d aw an ia  
g łosów  p ra sy  sow ieckie j i n ie legalnej k om un i­
s tycznej zosta ł  sp o w o d o w an y  tern, „żc p ro w a ­
d zon a  przez część P rzew ielebnych Księży w p o  
wiecie O stro łęckim  a k c ja  przec iw ko - Związkowi 
S-trzclee.kiemn m a  w szelk ie  cechy, aczko lw iek  
n ieśw iadom ego , n iem niej je d n a k  sku tecznego  
w spó łdz ia łan ia  z pa-rtją komuiiHtyiCzną” . W zy ­
w a  również, k s ięży  p. s ta ro s ta ,  by  „zechcieli 
p o d d ać  g ru n to w n e j  rewizji swój d o ty c h c z a so ­
w y s to su n ek  do Z w iązku  S trze leck iego --, >.t

P ismo p. s ta ro s ty ,  po m a w ia jące  duchow ień  
s tw o ostro łęck ie  o w s p ó łd z ia ła n ie . z pa r t ją  ko- 
lTmn.istycz.iią, jeżeli je  b rać  n a  serj.o, m usi 
o b rażać  duch ow ień s tw o  % ka to l ick ie . . . . .—- A_ 
N ik t w to nie m r i  w ż y ł b y .  jak ik o lw iek  kapłan , 
w y s tęp u jąc y  p rzec iw ko  wyjtrykoni, poszczegól­
n ych  „S trze lcó w ” , w spółdzia ła ł  tom sam em 
z kom unis tam i.  Zastrzeżen ia  diićho.w.ieńsfwa 
zw raca ją  się nie  przeciw ko „Z w iązkow i Sttzę- 
leck iem u ” , jako  form acji p rzysposobien ia  w o j­
skow ego. ty lko  jako  organizacji ,  k tó re j  dzia­
ła lność  często  b y w a  w  sprzeczności z. z a s a d a ­
mi ka to l ick iem i.  W  sk ład  „S trze lca” w chodzi­
ły  e lem en ty  b. ra d y k a ln e ,  od socja lis tów  i w y ­
zwoleńców począw szy, do k o m u n is tó w  w łącz­
nie. K a ż d y  nieu przed zo ny  przyzna ,  że w  tych  
w a ru n k a c h  t ru d n o  było  żądać  od du chow ień­
s tw a  pop ie ran ia  „Z w iązku  S trze leck iego” .

Po  za  s t ro n ą  rzeczową, w ys tąp ien ia  p. s t a ­
ro s ty  uw ażam y, że nie m a  on ty tu łu  do m o­
n i to w an ia  księży. Nie jest. to jego kom pe ten c ja ,  
od tpgo są m ia rod a jn e  w ładze! kościelne. :

J a k  nam donoszą , oczekuje  w te j  spraw ia  
in te rw enc ji  ze s t ro n y  p rze łożonych  w ładz  p. 
s ta ros ty .

!f' - °  i |u e ’icm trzeciej R zeszy-- ('powieść jest, ożywio­
na duchem od w etu  i p rzepo jona  tendenc ją  anti- 
a ljanekn).

P rosim y P . T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  pren u m eraty  za

lipiec.
R ów nocześn ie zw racam y się  

d© w szystk ich  ab on en tów  za­
lecających  z prenum eratą  z  ę e -  
jąeem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łośc i w yrów ­
nać

wyźszo.ś,,i. i.ie. u-praw ied liw oincj jeszcz? ża- 
diiomi oiMib'.stenu za-lugami.

Jak ież ,  m o g ą  b y ć  t e g o  k n n s e k w e e j e ?  
„ S t r a ż  P r z e d n i a ' 1 ju ż  na  ł a w a c h  g i m n a z j a l ­
n y c h  m o że  się s t a ć  j o d y n ie  u o w e rn  z a r z e ­
w iem  r o z p o l i t y k o w a n i a  i p a r t y j n i c t w a .  t a k

pioDem uiu zgóry przeświadczeniem  o swej p o tę p io n e g o  s u r o w o  p rz e z  o b ó z  r z ą d z ą c y

Od środy, 19 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  Ł  L  Q “
Najnowsze mistrzowskie arcydzieło erotyczno -seazacyjne produkcji 1933/34

•  1 1  przedziwnie subtelny romans. — Zdrada! Pośw ię­
cenie! — Kaprysy losu! — W rolach głównych: 
wspaniały aktor P .  0 ’B r i e n ,  urodziwa gwiazda 
G l o r j n  S t u a r t ,  oraz świetna niezapomniana 

partnerka Chaplina Merna K ennedy.
Jest to jeden z tych nielicznych filmów, które chwytają za serce, a które po obejrzenia po­

zostawiają niezatarte wrażenie!

t
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3% a  z i e m i a t & t  f f i z e & z & l i t c f
Konsekracja ks. biskupa-nominata 

} Niemiry.
W dzień W niebow zięcia  N. M. P. dn ia  15 

sierpnia  b. r. odbędzie się w  k a te d rz e  pińskiej 
k o n se k rac ja  Ks. B iskupa-nominata . K a ro la  Kie 
miry. S a k ry  b iskupie j  ndzieli o rdynar jusz  die 
cezji. Ks. B iskup K azim ierz  BukTaba. Współ- 
k onsekrafo ram i będą. Ks. B iskup  T om czak  i 
Ks. B iskup Dembek.

Zgon kapłana.
Dnia 20-go b. ni. zmarł w  Modliborzycach 

pod  O patow em  dicc. sandom iersk ie j ,  ks. k a ­
nonik  Mar jat) K o to w sk i  w  w ieku  lat, 70. Z 45 
la t  sw ego  k ap łańs tw a ,  p rzez  36 by ł probosz­
czem w Modliborzycach.

Przymusowa likwidacja Komunalnej 
Kasy Oszcz. m. Bolechowa.

M inisterstwo S praw  W ew nętrznych  w poro­
zumieniu  z Ministerstwem S karb u  zarządziło  

p rzym u so w ą  likwidację  K om unalne j K asy Osz­
czędności m. Bolechowa. W ojew oda  s tan is ła ­
w o w sk i  pow ierzy ł likwidację  K asy  kierowni­
ko w i Z arządu  miasta. Bolechowa Yoelplowi. Po- 
Stępow anie  likw idacyjne  zosta ło  już wdrożone 
po d  nadzorem  kom isarza W róbla,  d y rek to ra  
K om u na lne j  K a sy  Oszczędności.

Nocne warty w obawie przed dzikami.
W  wielu miejscowościach Małopolski wscho 

dniej po jaw iły  się w znacznej ilości dziki, k tó ­
re  czynią  duże spustoszenia  na  połaci). W  d u ­
żej ilości po jaw iły  się również dziki w niewiel­
kim promieniu od Lwowa, i porą nocną n acho ­
dzą ziemniaezTska. i niszczą, w  sposób bardzo 
do tk l iw y . W obec  tak ie j  sy tuacji ,  chłopi, w ła ­
ściciele zagonów  pełnią w nocy w a r ty  na, 
sw ych  terenach  i s ta ra ją  s i ę -s ta d a  dzików ró ­
żnymi sposobami odpędzać. IV wielu m iejsco­
w ościach  chłopi w ybudow ali  szałasy, w  k tó rych  
w nocy  przebyw ają ,  a, w kilku miejscowościach 
n a  zagonach  rozpala ją  ogniska , aby  o d s t ra ­
szyć idące z obm zyw ą na. ziemniaki s iada  dzi­
ków.

Żydzi biją żydów.
•lak donoszą  z B iałegostoku , a w a n tu ry  

w śród  poszczególnych odłamów sjonistów w 
zw iązku ze zbliżającym się w niedzielę z jaz­
dem delegatówr s jonis tyoznych. nie us ta ją .  
'■5,W Z am brow ie odby t się odczy t  działacza 
P oa le  S jonu Białobolskicgo. P odczas  odczytu  
na salę d o s ta ła  się g ru p a  rewizjonistów-, k tó ­
rych jed n a k  usunięto. W yw iąza ła  się bójka, 
w  czasie k tó re j  ran iono  k ilkanaśc ie  osób. Po 
w yrzucen iu  rewizjonistów' ze sali,  przywrócono
spokój-

ZBIÓRKA NA SIE R O T Y . Z J a s ła  piszą 
Pani: N a rod ow a  Organizacja K ob ie t  w Jaś le ,  da  
jąc  w y ra z  swej żyw otności,  u rząd z i ła  zbiórkę 
u liczną d n ia  9-go b. m. na  s ie ro ty  w Miejscu 
Pias tow em  i P aw likow icach .  Z b ió rka  przyniosła. 
135 zł. 8 gr. czystego  dochodu, z czego p rze ­
znaczono na  Miejsce P ias tow e  6 7  z}. 3 0  gr.,  a 
na Paw likow ice  67 zł. 78 gr.

SEZON W  TRU SK AW CU. Z T ru sk aw ea  pi­
szą, n a m :  N ależy  z uznaniem podnieść, że Z a­
rząd  zdro jow y n a  każdy m  k ro k u  s ta ra  się o 
w y g o d y  swych gości i k u ra c ju sz y  ! _  k tórzy  
w słynnych  w odach  truskaw iockich  szuka ją  u l­
gi różnych  dolegliwości. W  >cali k lubu  to w a ­
rzysk iego  odbywają, się prawdę codzień różne 
a r ty s ty c z n e  imprezy, odczyty  etc. Z pośród 
imprez rozryw k ow y ch  ostatnich należy  wymię 
nić koncert, w ieczorny  w niedzielę 16 b. m. 
o rk ie s try  zdrojowej z współudziałem L. Roy- 
cbana .  b a ry to n a  scen sto łecznych —  k tó r y  o d ­
śpiewał c a ły  szereg  pieśni i a ry j operow ych  
ku  zupełnemu zadowoleniu licznych słuchaczy.

ŚMIERĆ DWÓCH GÓRNIKÓW' W  SZYBIE. 
W  pią tek  ra n o  3 górn ików  udało  się n a  te ren  
o d k ry w k i przy Hucie Feli era, celem zabezpie­
czenia. szyibu n a  g łębokości 22 metrów. J e ­
den z nich obsług iw ał windę i opuszczał do 
szybu drugiego, k tó ry  w  połowie drogi spad! 
z  w indy  i runą ł  na  dół. Z pomocą opuścił się 
d rug i górnik , lecz i ten spad ł na  dno szybu. 
W ezw an e  na  pomoc pogotowie, r a tu n k o w e  i 
s t raż  kopa ln iana  stwierdziła , że szyb je s t  n a ­
p e łn iony  gazem tru jący m , sku tk iem  czego 
obaj górnicy  u trac il i  przy tom ność  i spadli 
z  w indy. W ydo by to  już, ty lko  t rupy.

P R O C E S  MAJORA STAW IŃSKIEGO. W  
dniu 29 b. m. znajdzie sio na w okandz ie  na j­
wyższego sądu w ojskow ego g łośna  sprawna za­
bó js tw a ś. p. A dam a Jan k o w sk ieg o  w ..Wi­
niarni Z iem iańskie j '1 w W arszaw ie  przez mjr. 
Je rzego  Stawińskiego. J a k  wiadomo, mjr.  S ta ­
wiński został sk azany  na  2 ł a t a  więzienia. 
\T, czasie pobytu  w więzieniu przeniesiono go 
w stan spoczynku .

PO KĄ TN A  W A RZ E LN IA  SOLI. W  Pecze- 
■iiArnie we w schodniej Małopolsco yrz v t rzym a- 
-y ,"niejakiego J a k ć b a  Lewa w  chwili. gdv  
wiózł 200 kg . soli. pochodzącej 7 p ok a tn e i  wa 
rzelni "7 M łodiatyna. P rz e t rzy m a n y  nie chcia ł 
r  vmienić tvch  ludzi, u k tó rych  sćł tę nabył,  
lecz podał,  że Dochodzi ona od n ieznanych  mu 
rzek om o  chłopów. Sól na  miejscu zniszczono.

Oddział P. K. ©. w K rakow ie
(W ie lo p o le  Nr. 19)

po obniżeniu  z d n iem  1-go s ierpnia  1933 roku czyn szu  d zierżaw n ego  od kasetek ,

o d n a j m a j e  s k r y t k i  d e p o z y t o w e  ( f s a f e s y )  różnych rozmiarów.

Walki s a n a c j j n e  w  Radomiu.
(Korespondencja własna.)

Od szeregu  ty go dn i  R ad om  jes t  terenem 
w alk  w łonie rządzącego  obozu. W alka  toczy 
się pom iędzy  Blokiem B ezparty jnym  a e ta  ro ­
s łą  radom skim , p. Zdzisławem M aćkowskim. 
Po stronie  Bloku s ta n ę ły  w szystk ie  u g ru p o w a ­
nia  san acy jn e ,  rep rezen tu jące  tak zw any  czyn 
njik spo łeczny  i obyw ate lsk i .  Pan Maćkowski 
zos ta ł  w  te j  walce n iem al zupełnie odosobnio­
ny. Swoim n iep rze jednanym  stanow isk iem  spra 
wił to, że sympat.jo m ia s ta  i okolicy  były  po 
stronie  z nim w alczących. O pow iadano  po m ie­
ście, że p. s t a ro s t a  ma. t a k  wielkie wpływy, że 
mu nic n ik t  nie zrobi. W ysiłk i  czynnika  -po- 
loczncgo. dążącego  do zmiany s tanow iska  s t a ­
ros ty  w Radomiu, spełzały  na. biczem. Osoba 

Maćkowskiego u ro s ła  w oczach R adom ian  
do potęgi legendarne j.  (‘Równym przecież p rze ­
ciwnikiem jego ,  by ł sam  Brzęk Osiński,  poseł 
z R adom ia  i sek re ta rz  gen e ra ln y  part.ji - a n a ■ 
eyjnej. Posiedzenia ,  n a rad y ,  t rw ały  nocami i 
dniami. Kur je ry ,  te lefony, de legacje ,  u d a w ie z  
n ie  k u rso w a ły  pomiędzy W arszaw ą. Radomiem 
i Kielcami. K a ta s t ro fa  groziła  p. M aćkow skie­
mu każde j  chwili. Nareszcie p. M aćkow ski d o ­
s ta ł  ur lop  k ilkudn iow y. 7. k tó reg o  miał już 
do Radomia, nie, wrócić. Rozeszła się n a w e t  p o ­
głoska . że został już n aznaczony  now y s ta ro s ta  

Grudziądza p. N iepokólczyeki.  k tó ry ,  n o ta ­
bene już t rzyk ro tn ie  przyjeżdżał og lądać  swój 
przyszły teren w ładania .  R adość  w- mieście i 
powiecie  p an o w a ła  n ieopisana. M szy s tk n .  co j 
jeszcze sprzy ja ło  p. M aćkow skiem u, nag le  od­
wróciło się od niego, s ta ra ją c  się zaskarb ić  la ­
ski po ten ta tów , k tó rzy  n a w e t  ta k  potężną fi­
gu rę  zdołali zwalczyć.

W  społeczeństwie radom skiem  nareszcie  za 
częła k ie łkow ać  w ątp liw ość  w  nieudolność BB. 
Gotowi byli się zgodzić n a  p u n k t  w idzenia , że 
czynnik  spo łeczny  i obyw ate lsk i ccś jeszcze 
w  s to su n k ach  dzis iejszych znaczy. N ies te ty  
radość  ta  t rw a ła  bardzo  k ró tko .  Okazuje  "się. 
że odby ła  się jak aś  kon fe ren c ja  w W arszaw ie ,
7, k tó re j  p. Maćkowski powrócił do Radomia, 
z triumfem zwycięzcy. P ozosta je  nada] w R a ­
domiu. ze s tab il izacją  i aw ansem  o jeden .d o -  
pień.

Jest. to  jeszcze jeden n iezbity  dowód, że 
cało BB. n aw e t  1  sekre ta rzem  genera lnym , zie­
mianami, chłopam i i strzelcami jes t potrzebne 
ty lko  do dekoracj i .  Jeże l i  chodzi o decyzję  na 
sp raw y  publiczne, to  zaw sze  i wszędzie zw y­
cięży czynnik  adm in is tracy jny ,  n a  k tó rym  je ­
dynie i wyłącznie  sys tem obecny się opiera.

R adom ian in .

Statystyka tenoru w Hiszpanji.
W edług  s ta ty s ty k i ,  ogłoszonej przez 'u te j -  

szy Główny Związek Przem yślu , w ciągu pierw 
szych sześciu miesięcy br. ofiarą 1 zamachów 
t e r n u y s ty c /n y c h  w Hiszpanji padło 102 Osoby

© l i t e g o
fa bsc / ka  n s B s m d w
► tc A AKCfsN'
U A W K O W ł K A m

Ma Pensjonatów i  aestóraracgj
*--Tc n a j l e p s z e

W A  W  i i  mieszanka Nr. 2.
H E R B A T A  mieszanka angielska 

Ceny kurtowna.
M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44

Z  c g I c ś ©  ś w i a t a .

Powrót słynnego posagu N. M. P.
do Jerozolim y.

\Y n a rodow ej p ielgrzym ce włoskiej, u d a ją ­
cej się we wrześniu  rb. do Ziemi sw, na uro­
czystość  Podnies ien ia  Krzyża św. weźmie u- 
dział de leg ac ja  zakonu  karmelitów-, k tó ra  od­
wiezie do bazylik i K arm elu  słynny posąg, zw a­
ny  Madonna del C arm ina, przyw ieziony sw e ­
go czasu  z Je rozolim y do R zymu do o d re s ta u ­
row an ia  p rzez rzeźb iarza  R ucda .  \V wigilję od­
jazdu  p ielgrzym ki s t a tu a  będzie przeniesiona do 
W a ty k a n u ,  by  mógł ją  obejrzeć Papież. (KAP.)

Post leci dalej.
Wilcy Post zanocuje  w  F ia t ,  odleciał on w dal 
w y s ta r to w a ł  w  miejscowości F ia t  n a  Alasce, 
gdzie  m usia ł  p rzym usow o lądow ać, w ćlal-zą 
drogę. N ajbliższym jego e tapem  jes t  m ie jsco­
wość E dm onton  w' h rabs tw ie  A lbert  w K a n a ­
dzie. Dzielny lo tn ik  w miejscowości F ia t  n a ­
ty ch m ias t  po w y pad ku ,  w  k tó ry m  sam o lo t  do­
znał u szkodzen ia  Śmigla, p rzys tąp ił  do n a p ra - |  
w y  defek tu ,  chcąc jakm iiprędzej w yruszyć 
w dalszą drogę. W brew  przypuszczeniom że 
W iley  P o s t  zanocuje  w F ia t ,  odleciał on w dal j 
sza d rogę  po k ilku  godzinnym postoju, nie 
chcąc I r a c i ć .  czasu  d la  zdobycia nowego re ­
kordu . P o s t  pobije rekord  lotu d o o ko ła  św ia ta ,  
jeśli zdąży  p rzy by ć  do N. J o rk u  w poniedzia­
łek  przed godziną trzecią w edług  czasu środ- 
k  o w o e u r o pc j s k  i e g o .

Czy to sprzyja zbliżeniu
polsko-słowackiemu?..

Otrzym aliśmy poniższe pismo: P rze ję ty  gzeze 
rzc ruchem, jaki ma miejsce  od k ilku  la t  w 
dziedzinie zbliżenia dwóch, ta k  bli-kich sobie 
narod ów : s łowackiego i polskiego, rozum iejąc’ 
i d ocen ia jąc  należycie znaczenie  zbliżenia tego  
tnządzam  rok rocznie w ycieczk i uczniów i n a u ­
czycieli na objęto pasem, tu ry s ty czn y m  obszary 
Hlowaczyzny, celem bezpośredniego zetknięcia, 
się 7. narodem  słowiańskim, t a k  bardzo nam 
po krew nym .

P u  odby te j  w czerwcu br. w ycieczce  tiez- 
zabitc i 140 rannych . Eksp lodow ało  156 b o m b ' ’" ™  Ps ń f w  ^ m i i i a r ju m  nauczyc ie lsk iego  w
a 538 zdołano w pore unieszkodliwić. \ k . \ P a | ™  t a m tą  s t ro n ę  Tatr i do ją s k m

• '.dcmanow.skicli. zachęciłem do odby c ia  podo­
bnej wycieczki 3 koleżanki,  ko legę  i ucznia te ­
goż sem inarjum. przybyłych w odwiedziny na 
Orawę.

Pojecha liśm y  i po I dniowej w ędrów ce p<\ 
po łudn iow ych  s to kach  T a tr .  dolinie W ag u  i 
Orawy, do ta r l iśm y  15. VII. br. do k ońcow ego  
p u n k tu  w ycieczk i naszej do Z am ków  o ra w ­
skie]). skąd  m ieliśm y pojechać  d o  g ran icy  a u ­
tobusem. ku rsu jący m  na drodze  Zamki ora w.- 
sk ie  —- Nainiestów. Mając w Z am kach  2 godzi­
ny czasu do rozporządzenia ,  tow arzy s tw o  na­
sze udało  się na zwiedzenie zamku, pozosta ­
w ia jąc  -mię z p lecakami w res tau rac j i .  Po zw ie­
dzeniu zam ku  zabra l iśm y się do k ró tk ie g o  po­
siłku. nie skończy l iśm y  go jeszcze, g d y  w łaśc i­
ciel re s tau rac j i  zwrócił nam  uwagę. hv za jąć  
miejsca w  sam ochodzie  —  k tó ry  stal tuż  przed 
re s tau rac ją  —  przed udaniem  się go na pobli­
ską stacje ,  bo potem możemy miejsca nic d v  
stać. T a k  też i zrobiliśmy. Zdziwiło nas. że szo ­
fer o ł  począ tk u  odnió«I się do nas n iegrzecznie. 
Ponieważ sam ochód  był 6-osobowy. za ję liśmy 
—  ścieśn ia jąc  sic — w szys tk ie  miejsca, je d y ­
nie obok szofera siedział młodzieniec, S łow ak . 
T ym czasem  przy jecha ło  jak ich  7— S osób. chcą­
cych jechać  w tym  sam ym k ie ru nk u ,  co my.
I tu s ta ła  się ‘rzecz, d la  nas n ies łychanie  przy­
kra. Szofer po k ró tk iem  porozum ieniu  się z 
siedzącym obok niego młodzieńcom, w ezw ał  nas 
do opuszczenia sam ochodu ,  poniew aż musi o-D 
wieść n a jp ie rw  ..swoich” gości do L o k cy  a po ­
lem może w rócić  po nas. W ytłum aczy l iśm y  mu. 
że m y zajęliśmy miejsca pierwsi,  w ięc pow i­
nien jechać  z nami, tem hardzie j ,  że noc  Mę 
zhiiża, m a m y  na o k reś lo ny  czas do jść  do g r a ­
nicy. .stamtąd zaś m am y jeszcze k i lk a  km . pie­
szej d rog i do domu. R y k n ą ł  w ów czas:  wysi.i- 

0 Nie —  odpowiedzieliśmy. O-

S T R A JK  GŁODOWY KOMUNISTÓW W 
W IĘZIENIACH. Przed paru dniami w ybuch ły  
w więzieniach w E k e u a t  i T avas te ! iu ;  w Pin lan  
dji s t ra jk i  g łodow e zna jdu jących  się więźniów 
poli tycznych, p raw ie  w yłączn ie  działaczy i a g i ­
ta to ró w  kom unis tycznych .  W  s t ra jk u  bierze u- 
dział 400 więźniów. S tra jk i  głodowo w tych 
więzieniach zdarza ły  sio już  Kilkakrotnie.

POŻAR ZNISZCZYŁ CAŁĄ D ZIELN IC Ę
Miasto C algary  w K anadz ie  nawiedził wielki 
pożar, k tó ry  zniszczył całą dzielnicę domów. 
Uległo zniszczeniu również szereg  wielkich m a­
gazynów . S tra ty  obliczają na 200.000 dolarów.

MIASTEM D ŁU GO W IECZN Y CH  W C ZE­
CH O SŁO W A CJI je s t  Zlabing pod Ig law ą. liczą­
cy 2000 mieszkańców , z k tó rych  -100 liczy po 
00 la t ,  35-ciu po 80— 85 lat,  ośmiu po 90 —95 
lat,  a  wreszcie  jeden  —  pełne sto lat.  W y­
soki p rzec ię tny  w iek p rzypisu ją  m ieszkańcy  
Z łabinga dobrym  w arunkom  z d ro w o tn /m  i mie- 
szkaniowwm miasta. oacie . czy mc

św iadczył w tedy , że wobec team w cale  nie p rt* 
AUTOBUS SPA D Ł ZE 150 .METRÓW DO )K]Z;C —  w brew  umowie, ja k ą  m a, nie m ów iąc

W ĄW OZU. Koło miejscowości R agaz  au to  z
0 pasażeram i w padło  do g łębokiego  na 150 m e ­
trów w ąwozu. W szyscy  pasażerowie Są cięż­
ko ranni,

R A JD  SAMOCHODOWY DOKOŁA N IE ­
MIEC. W p ią tek  rozpoczął się okrężny  raid  m - 
m orkod ow o -m otocy k low y  dook o ła  ' Niemiec, 
zo rgan izow any  przez n iem iecki autom obilk lub
1 na rodow o-soc ja lis tyczny  korpus  sam ochodo­
wy. Do udziału  dopuszczono 234 m aszyny . T r a ­

ju ż choćby o odrobinie  p rzysw o i 'o śc i  —  po- 
fz fd l  d‘0 szynku , us iad ł przy  piwie, k lnąc n a  
nas  najobrzydliw ie j .  W  ty n f  samymi czasie w y­
stąpił n a  a renę  ów. m ocno n iedo jrza ły  m ło­
dzien iaszek  i z p ian ą  n a  ustach , d rąc  sic w  nio- 
to g ło sy .  o św iadczył nam. żr> n aw e t  by d lę ta  zro­
zumiałyby. że tu  oni m ają  p ierwszeństw o, p rze ­
cież są  na  w łasnej ziemi, na  k tó r e j  oni ro z k a ­
zują n aw y m y śla ł  nam , co mu ty lk o  n a  u s t a  
oc ieka jące  p ianą  —  przyszło. Co dziwne, że

w yścigu  wynosi 2.000 km. S ta r t  nas tąp ił  z całe to w a rzy s tw o ,  czeka jące  na sam ochód.
dwóch m iejscowości: Badcn-B aden i Chemnitz.

■V*

PlfRWSZORZĘDHY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ C O N C O R D I A "  
J e n a  W o l n e g o

piat SscsctysAski 2, Talafon 192-S1
nrządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshum acje i przewozy  

zw łok do wszystkich k r a j ó w .  
M niaj zasadnym dsiako id^ee u * t fp s tw *

tem 3 panie  —  n aw e t  całkiem przyzwoicie  u- 
r ranc !  —  podzieliło s tanow isko  szofera i ro z ­
wścieczonego m łodzeńca . Spokojnie pow iedzie­
liśm y. że u  nas inne zwyczaje, obow iązują ,  że 
w łaśnie  goście m ają  p ierwszeństw o, wśród ra­
dosnych w estchnień  i n ieuprze jm ych  spojrzeń w 
r a s z y m  k ie ru n k u  czeka jącego  tow arzys tw a ,  n« 
puści l iśm y sam ochód, uda jąc  się odrazu n a  
p o s te ru n e k  policji, celem spisania protokołu , 
nas tępn ego  zaś dnia, pociągiem do granicz-.

Nie chcem y  obwiniać z pow odu zajścia t e ­
go całego spo łeczeństw a,  zwłaszcza po dozna­
nej w k ró tce  potem serdecznej gościnie u pr,ń- 
ifwa K. i p rzeproszeniu  policji, w iem y jed n ak  
'edno. że po jecha liśm y  n a  S łow aczyznę pchli 
szczerej b ra te rsk ie j  miłości,  a- w y jecha liśm y  z 
uczuciem bardzo  przykrem .

Uczestnik  w ycieczk i —  
nauczyc ie l  szkół średnich.

Więjkj program, który mimo kanikuły będzie stanowił największą atrakcję dnia. — TIumor ■ 
— komizm — Śmiech. — Uwodzicielska i piękna L I I f D a  m  1 t a

Odo hobicta fest ntęffiM
Ponadto 

w programie

Fascynujący dramat, wspaniały epos miłości i cierpienia.

F L 1 P  1 F L Ą P  R O B I Ą  K A R J E R Ę
Na'weselsza komedia z naifiglarnieiszymi aklorami ekramu. W rolach głównych S t a n  L a n r e l  
1 O U v e r  H a r d y  — Godzina bezustannego śmiechu! [— Niebywałe wyczyny komizmu.

Wielki ten program wyświetlany obecnie nie bacząc, na wielkie koszty.
Początek seansów o g. 5. 7 i 9.10 w niediieię i święta o g. 3 popoł. — Geny miejsc zniżone.

W sobotę dnia 22 hm. o god/.. M pop. — W niedzielę dnia 23 hm. o godz. 11'30 przedpol •
P o r a n k i  l i l n t o w r

T  * • _ ^  i n ^ . t n n l /  w roli głównej: E LIS S A  LANDI i WIKTOR
TsjEmfllCB zam k u  PorSOCk mac LAGLEN ~ C«ny miejsc ®d 50 groszy
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fport.
W sprawie należenia wojskowych

2  do k lu b ó w  cywilnych.

D y re k to r  P .  U. W.  F. pik. Kiliński zwrócił 
*ię do n ie k tó ry ch  zw iązków  i o rgan izacy j ap o r­
to w y c h  z prośbą, o przes ian ie  m u m ater ja łów  
d o ty c z ą c y c h  s p r a w y  należen ia  w o jsk ow y ch  do 
ey w iln y ch  k lubów  spor tow ych .  N a  podstaw ie  
ty ch  m a te r ja łó w  P. U. IV. F. w y s tąp i  do c zy n ­
n ik ó w  d e c y d u ją c y c h  z p ro je k tem  rozw iązania  
t e g o  zagadn ien ia .

N a  n ad zw y cza jn em  w alnem  zebraniu  PZPN. 
k tó r e  się odbędzie dnia. fi s ie rpn ia  w W arsza ­
w ie  przedstaw icie le  n iek tó ry ch  ok ręgów  p o ru ­
s z ą  również sprawę zakazu  na leżen ia  w o jsk o ­
w y c h  do k lub ów  cyw ilnych. W alno zebranie 
P Z P N  dochodzi do sk u tk u  ze w zględu  na w y ­
n ik  p roce  tur. k tó r e  zosta ło  rozp isane  przez p.
Z. P. N. W szy s tk ie  okręgi za w y ją tk iem  Ligi 
w ypo w iedz ia ły  się za zwołaniem n a d z w y c z a jn e ­
go w alnego  zebran ia  ze wzgfędów s ta tu to w y ch .

W  N IE D Z IE L Ę  T R Z Y  MECZE O W E JŚ C IE  
DO LIG I

stąną. w  ■-*='• i na  x tó re j  bvła  obecna k ró low a nic inaczej j
W  L ip in ach  n a  Śląsku  Naprzód będzie w alcz}! .  J " . ’

L ' --- ' " ' c l  n a ro d u  rozum ow a! i da t  tem u  w irr .z  -

Tablice pamiątkowe
Z W Y C IĘ S T W A  W IE D E Ń S K IE G O  W K O Ś C IE L E  N. P. MAR.R IV K R A K O W IE .

K i c j y  król J a n  III w g ó rzys te j  okolicy  Min. 11 < - ii za p rzyczyną N ajśw iętszej P a n n y  oswobo- 
.1;i;a wiódł bój zaża r ty  z T u rk am i w w arun- dzil
kacli a rc y t ru d n y c h ,  w-oj<ka chrześcijańskie  po- D ruga tablica  pam ią tk ow a  po lewej stron ie  
su w a ły  się bardzo  powoli i z trudem, lak  żc głosi chwale Marji, za k tóre j  pośrednic tw em  od 
n iezbyt simy k o rpu s  jancz arów  rnogl nm ly lco  niesiono to zw ycięstwo: rvs to  znam ienny  ów- 
uniemożiiwić posuw anie  się ich. ale wręcz przy- czesncj pobożności, k tó rą  cechowa! k u lt  ma- 
praw ie n ka ta s tro fę .  Tem bardziej zdunii.;\vaja. ry jny  i k tó ry  s in ieniu  królowi d yk iow a! p id -  
re  jest.  że p ięc io k ro tna  z górą  p rzMw ag  i w ę-A gazy inkę do C zęstochow y przed w ep raw ą  wic- 
inrcckicli nic p ow strzym ała  zw ycięskiego m a - d o ń s k ą  i liold w Liekaracli na Śląsku  w czasie 
poru a n n ji  Sobieskiego. j przem arszu  w ojsk .

Rozumiał to doskonale  król. k tó r y  do pa-- Oto jej tek s t :  
pieża siał w iadom ość: ..Yeaii r id i ,  Pen* v ie it"  CO RAM TIIR O N O  1MMENSAE MAJ ESTATTS 
(przybyłem , zobaczyłem. Róg zwyciężył), a w  ]•;■ p c i .O R lA L E  LATENTIB. UiC SUR NE RE 
liście go . . jedynej serca i duszy  pociechy , n a j - | F .IT IIA B IS T IC A  DEI PRUCI DAT O.MNĘ GĘ- 
sliczniojszej’1 Marysieńki p im ł szczerze i -mr- XL: ],;T  a D O R E T  CIEM O R ATI A RUM ACTIO- 
decznie: ..Róg i Pan nasz  n a  wieki R F  rosła-i .yp; V IT EN T EM  IN SAKOEEA ŚAECULORU.M. 
wiony dn i zw ycięstwo i sla.wę narodow i nasze- o p o n  O I! . \X T E  PUD NOR1.3 MATRE, SRAM 
mu, o jak ich  w ieki przeszłe n ig d y  nie s l y - a i y ” j h l ECTAM  MISER1CORDIAM ' NOBIRCEM

nam io tach  wezyr&kich 13 .septembra w r-a-
c y \

\  k iedy  wieść oI. W  naib l izsza  niedzielę  rozegrane  zo- , ■’
„  , . 1 • , T * * i K rak o w a  l b  paźdz ie rn ika  ’Polsce  trzv  mecze o wejście  no Eigi.i .»■_ . _ . _ . . . 1 r>M hx’łn nhppno Irrn

zw ycięstw ie przys da  do 
w  czasie m s z .- św.,

z m istrzem  o kręgu  k ra k o w sk ieg o  Olszą. W 
Sied lcach  m is t rz  o k ręg u  lubelsk iego  S trze lec  
sp o tk a  się z m istrzem  W oły n ia  H asm oneą ,  w re ­
szcie  w  W ilnie  WKS g r a  z 4-ym p u łk iem  sam o ­
ch o dó w  pancernych .

Z A W O D Y  K O N N E O M ISTR ZO STW O  AR- 
MJT. W  d n iach  27 do 30 lipca, rb .  o d będ ą  się 
w  B a ran ow iczach  zaw ody  ko nn e  o m is trzos tw o  
an n j i .  W  za w o dach  bierze u dz ia ł  b ą d ź  zespoło­
w o  b ąd ź  indyw idua ln ie  100 oficerów. Z aw o dy  
o k ła d a ją  się z 4-ch prób: 1) u jeżd żan ia  kon ia ,
21 w ła d a n ia  bronią  b ia łą  i pa lną ,  3) w y trz y m a - 
łoSci, 4) 6koków  p rzez  p rzeszkody .  P. Minister 
Spraw W o jsk o w y ch  do cen ia jąc  znaczenie  za­
wodów p rzyzn a ł  p rem je  dla h o d o w c ó w  ty c h  k o ­
ni, k tó re  za jm a  I, II, i HI miejsca . W y so k o ść  _ ,
iwemij d l a  h o d ow ców  u s ta lo n a  zo s ta ła  n a  3.000 ™ n e g o  przed  je d n ą  z kam ien ic  ulicy G rodz­
i ł .  za p ie rw sze  m iejsce . 2.000 za drugie i 1.000 ■ kiej.
a a  trzec io  ' K ie d y  p roces ja  popo łu dn io w a  w róciła  ok.

HELJASZ 7-MY W DYSKU. W  drugim 'dniu g. 7 w ieczorem  —  ho ra  p r im a  noctis ,  jak  za-

ogc t narod-u rozum ow at i d a t  tem u  w yraz  w 
dw u  tabl icach , k tó re  cl o dziś zna jdu ją  się po 
obu s t ron ach  wejśc ia  do T abernaeu lu rn  w k o ­
ściele N. Marji P ann y .  P ie rw sza  p o da je  h is to ­
ryczny  fak t ,  żc w ted y ,  k ied y  k ró l  z n a jw ię k ­
szym trudem  w y ręb y w a ł  sobie zw ycięstw o, lud  
k rak ow sk i  z królową, i sena to ram i,  z n u n c ju ­
szem i b iskupem  k ra k o w sk im  n a  czele, w spo­
m agał  go gorąeem i modłami.

Zarządzone  w  całej diecezji i w  K rak ow ie  
40 godzinne, n abożeństw o  na uproszenie  łask i  
i po m o c y  Bożej d la  k ró la  i w o jsk  pod "Wied­
niem, skończyło  się wr niedzielę 12 w rześn ia  
1683 u ro c z y s tą  p roces ją  z k a te d r y  do kośc io­
ła  X. Marji P a n n y  i z pow rotem , przyczem 
dłuższy czas za trzy m an o  się koło  o ł ta rza  ui-taj

FE CE RIT 0STEX D 1TQ UE. GEOUI08Ś1MO AD 
Y1ENNAM E X  TURCIS T R lU M PłlO  (JUAM 
RIT IIAEG AUCU.ŚTrSśTMA COELI T E R R A E - 
QEE R EG IN A . G1IR18T1AN0 POPEI.O  T E R ­
B U  F O R T IT E D IN IŚ .  TNMMlGlś YERO CRECIS 
O H R iST I TER R B IL1S I T  CASTROREM  ACIE 
ORD1NATA.

W  przekładzie  zaś: T u  przed tronem  nie

rz a  u  s tó p  wieży. Ale  odpow iednia  p rzeb u d o ­
w a  ' y la b y  i zby t k o sz to w n a  d la  miasta, i z b y t ­
nio musiała), y  się p rzeciągnąć. D la tego  zm ie­
niono plan i w  w y n ik u  tego  p o w s ta ła  dzis ie jsza 
p łaskorzeźba  bronzow a w  renesansow em  obra­
mieniu  na, ścianie kośc io ła  N. P a n n y  Marji.

Chodziło c  m o nu m en ta ln ą  i p rzem aw ia jącą  
do w yobraźn i rzeźbę. F o n ic w a ż  czas naglił.  , 
zwrócono się do artysity  W alońsk iego , k tó ry  
wzbudzi] co dopiero podz iw  swą rzeźbą. ..Gia- 

■ d ja to ra "  w sean ia łym  posąg iem  n iew olnika —
; -M-wianina, pozd raw ia jącego  cesarza  z.nanem: 
! . .A \e  Caosar. m oritu r i  te  s a iu ta n t ’1 (witaj,  c e ­

zarze, pozd raw ia ją  cię m a ją c y  umrzeć). W  rc- 
zukacio  p łaskorzeźba, sp o rząd zon a  pospiesznie 
n.Tażona jes t na  dość znaczne z.arzuty (m. i. 
tw arz Sobieskiego jes t jedyn ie  n ieh is to ryczna  
zposród w szys tkeh  szczegółów  jego postaci, 
noga  k on ia  w skoku  jes t  ja k b y  nad łam ana) ,  a- 
toti na ogól całość przedstaw ia  się w spania le  i 
pięknie. O bram ow anie  kam ienno  z ozdobami 
rośPnnem i (Dur, ga łązki dębowe, feston ow o­
cowy), zląez .nenii pięknie  z m o tyw am i herbo­
we iri i z herbem  m ias ta  K rakow a  u dołu je s t  
pomysłem nr.-hitekfy Zaremby, n dziełem p r a ­
c o m  i PNI. Rrehlika (oba nazw iska  mieszczą się 
na górnej częśi:i ramy).

1 łaskocze,';1,„ przeds taw ia  króla Robio,-kie­
go na koniu  k tó ry  skokiem wbiega na  w zgó­
rze. Za króli m chorąg iew  zwycięska, a u s tóp

'  i:

międzynarodowych lekkoatletycznych zawodów  
Heijasz startował w rzucie dyskiem, zajmując  
7-me miejsce z wynikiem 43.50 mtr. Zwycię  
*ył w  tej konkurencji Amerykanin Laborde —  
48.38 mtr.

FISHARMONJE
SZKOLNE

„ U M I r i '
d ł i ; « ś ć  1 ■

»irikiK 1.52 a  
i j l M  1.12 i  

ł  i k f m w i  

sy i! i b m ryk
p •  i  h 1 i  •  n e j  c e n i *  I ł. 6S0.— 

p*leea Skład fortaplaadw
WŁAD. BOLONSKI

K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . S 4 .

no to w a n o  w  a k ta c h  k ap i tu ły  k ra k o w sk ie j ,  t. j. 
o p ie rw sze j po zachodzie  słońca, bój pad W ie­
dniem  b y ł  już rozs trzy gn ię ty ,  a le  w łaśnie  w 
czasie procesji  (około 16) b y ł  na jg o rę tsz y  i n a j ­
n iebezpieczniejszy .

T e k s t  p ierwszej tab l icy  brzmi n as tępu jąco :  
IN  SUMMO ORBIS CHRJSTTANI DISCRIM IN E, 
AD H A N C  M A GN AE D E I M A TRIS INSIGNE.M 
B A S M C A M , SUB T EM PU S 40 HORARUM  TN- 
STTTUTAE DEYOTIONTS P R O C E SJO  SOLEN- 
N IS  * E X  C A T H E D R A L I " E C C L E SIA , CUM 
SANCTMO E U C H A R IS T A E  SACRAM ENTO 
DUM P R A E C A R E T U R . EAD EM  IP S A  DIE, 
Q U A E  FU1T 12. 7. B R łS  A. D. 1683 S E R E N IS -  
SIMUS JO A N N E S  m  R E K  PO LO NIAE, IN- 
G E N T E M  TURCARUM  E K E R C ITU M  IN  AU­
S T R IA  VICIT, OBSESSAMQUE VIENN AM  
O P E  SA N C TM A E Y IR G IN IS  ■ L IB E R A V IT . I

T o  t a k  brzmi w  p rzek ładzie :  W  na jw ięk-  
szem  św ia ta  chrześc ijańsk iego  niebezpieezeń-J 
stwie, g d y  dó te j  p rzes ław ne j  Bazylik i W ielkiej;1 
M atki Bożej,  w  czasie za leconego  40-to g o ­
dzinnego n abożeńs tw a ,  z k ośc io ła  k a te d ra ln e - 1  

go u d a w a ła  się z p ro śb ą  u ro c z y s ta  p ro ce s ja  
z P rzenajśw ię tez jon  S ak ram en tem , tego  sa m e­
go dnia. t. j. 12 w rześn ia  R. P .  1683 n a j ja śn ie j ­
szy ..Jan HI, kró l Polski,  ogrom ne w ojsko  tu ­
reck ie  zw ycięży ł w  Auslr ji ,  a  oblężony Wie-

l pow alony  i sk rępow any  T u rczyn ,  ja k o  w ro h ra -  
zmierzonego Majestatu  i Chw ały  u k ry te j ,  tu  żonie po konanego  wroga. Z praw ej s t ro ny  alc- 
pod  Obłokiem E u c h a ry s ty cz n y m  Boga w Naj- g m y c z n a  po :taó  Il istorj i  w slro jn  O reczynki 
św iętszym  S akram encie ,  niech u p a d a  wszelkie rozwija zwój. na k tó ry m  spD ano przes ław ne  
ko lano  i cześć oddaje  z dziękczynieniem , trw a- r z \ n v  kró ia  :-wveiescv
jącem  n a  wiek w ieków , że za przyozyną za n a - j  p Z]'ś phi-korżeźba znajduje  sic w  s tan ic  p a ­
rni Matki (Swej) swoje słodkie  miłosierdzie u- żałowania godnym . Dolna je j cześć, zwłaszcza, 
czynił nam i ok aza ł  przez najśw ietn ie jszy  pod p 0 ę1a(: Iljsi,;,,j'i haniebnie  zanieczyszczona.

przez g o łę b ię  ta k  samo obram owanie ; de likat-  
uiojfze zaś o rnam entacjo  p o k ru s z y ły  os tre  dzio­
by tych. opiew anych za swą łagodność , p taków , 
ki,- re nie ty lk o  tej tab licy , ale i całemu k o ś ­
ciołowi dały  się srodze we znaki, jak  to  s tw ie r­
dzono przy  ir s tau ra e j i .

Mamy nadzie ję ,  że p rzynajm niej w  rok u  
i . '0 - le tn iego  jubileuszu zwycięstwa w iedeńsk ie ­
go miasto  pos tara  się o oczyszczenie te j  pa- 
miątki, k tó re ;  zeszpecony  w ygląd  uderza  p rzy ­
kro  każd eg o  k to  zwiedza K rak ów  i zmierzą 
do wejścia na m ar jacką  wieżę.

DR. EUG. JE L O N E K .

■Wiedniem nad  T u rk a m i tr iumf, ja k ą  jes t  ta 
N ajśw ię tsza  N ieba i ziemi K rólow a; ludowi 
chrześcijańsk iem u w ieżą  u tw ierdzen ia ,  n iep rzy ­
jac io łom  zaś k rz y ż a  C hrystusow ego ogrom na, 
ja k o  w szyk u  obóz silny.

Kośció ł m ar jack i  nosi n a  so l ić  d ruga  także  
p am ią tk ę  zwę c ięs tw a  w iedeńsk iego  na zew ­
n ą trz  m urów  od s tro ny  w y lo tu  ulicy Florjań- 
skicj.  J e s t  to  tablica p am ią tk o w a  z 20fi-letnioj 
ro czn icy  zw y c ięs tw a  w iedeńsk iego  1883 r.

P ie rw o tn ie  m iano  w m urow ać  bronzowa ta ­
blicę z napisem w  m u ry  północnej wieży r a t u ­
szowej, a raczej na ciosowej podbudow ie  wzgć-

K I N O T K A T R

D Ź W I Ę K O W Y | ,.Ś W I T“  j
DOM KATOLICKI 
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i . P o  raz pierw szy w Krakowie!
Dramat życiowy, osnuty na t le  p o p u la rn e j  p io sen k i  L. CASUCCIićGO

Film peten h u m o r u ,  zabawy 
i dowcipu. Premjera tego filmu 
jest tem ciekawsza, że w głów- 

•  •  •  nej roli występuje znany artysta
a sekunduje mu niezrównana w grze 

i elegancji, o subtelnej urodzie

tffętag OiH®lo
Igo Sym Anita tforis
ii. W i e l k i  f i lm s

Napiętnowani I ndzie
Ken Maynard i jego piękna 

partnerka

n z a c y j n y !
Wspaniały dracnal, pociągający 
niepowszednością t e m a t u .  — 
W głównej roli znany cow boy:

K l o o p e r  A t c h l e y
Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. 5‘30 i o 7‘30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30

■ ■ ■ H m

Z podróży po Hiszpanji.
Avila, miasto świętej Teresy.

Na A vilę  p a t r z a łe m  z d a le k a  z  dw óch  miejsc: 
s e  w zgórza  zna jdu jącego  się oł ok drogi, wio­
dącej ze s tac ji  kole jow ej do m ias ia ,  oraz z g o ­
śc ińca .  idącego  d o  S a lam ank i  już poza ioliną 
rzek i  A da ja .  Z jed neg o  i z drugiego  miejsca 
w idok  by ł n iezrów nany  n a  m ias to  i jego  mu- 
r y  *) ,

Na w yniosłem  w zgórzu wśród rozległych 
p ustkow i w yżynnych  skupiły  się gęeto  obok sie­
bie do m o s tw a ,  kościoły  i k la sz to ry .  D okoła  
p o tężne  m ury  długości dwa. i pół k i lom etra  
z S8 w ynioslemi basztami i b ram am i. Bu iowa- 
ne one by ły  w la tach  1000— 1000. obecnie od­
now ione i odbudow ane. Ostro zaznacza ją  się 
n a  ja sk raw em  tle  domów  zębate  Blanki ha- 
S‘jonów . Ostro w yłan ia ją  się z cieniów za ła ­
m ów  ścian sąs iednie  m ałe domki. A wyżej po­
n ad  m iastem  p ię t rzą  się wieże k a te d ry  i innych 
kościołów. Obraz to  n iezw ykły  i n iespodzie­
w any  d la  oka . N igdzie  dokoła nie w idać ś la­
d ów  k u l tu ry  ani cywilizacji. B rak tram w ajów  g  
g ę s ty  sp lo t  c iasnych  rdiczek w y r a ź n i e  o lró ż -  
nia.ją Avilę od innych  miaMeezok hiszpańskich . 
J e s t  cisza p rzedpołudniow a.

Ziemia ta ,  na k tó re j  ży ła  święta  T eresa ,  jes t  
d z ika  i m alownicza . Tu. n a  tern pustkowiu,
._______  j

*) . \v iia  leży  U l  km. na północny zachód 
od M adrytu .

zdała  od św ia ta ,  cale to  m ias teczko  w ynioś le  i p iękne  meczety . P o  ich w ypędzen iu  s tanę ły
s te rczące  w  kra jobraz ie  ze swemi potężnem i p ięknie jsze  jesz.cze kościo ły  i pałace. Alfons
mitrami, odgrodziło  się od re sz ty  k ra ju  i  rzecz NI, k roi k:rstylijski, obw arow ał m ias to  w  ro-
n iezw yk ła  —  b rak  tu  h o ry zon tu ,  k tó r y  ginie ku 1060. Aż do XVIT wieku Avila kw itn ie  i
gdzieś  w dole. gdzieś; poza mglistomi za lam a-^ rozw ija  się, ale od ,rok u  1610, k iedy  rozpędzo-
niami g ru n tu  wśród p rzyćm ionego  pow ietrza, no jej m ieszkańców  ciągle jeszcze sprzyjają-
W yg ląd a  to  lak .  ja k b y  m ias to  zbudow ało  się eyeh w ierze m uzułm ańskie j ,  bo M oryskowie,
w ysoko, bardzo  w ysoko  na dach u  pod sam em potom kowie  Maurów', mimo n aw ró c en ia  n a
niebem. A niebo widzi sie tu ta j  d oko ła  siebie chrześcijaństw o, zachowali zw yczaje  m uzułm an
i zdaje  się być ono blisko z c iem nym swoim, akie. Avila u p a d a  i już nie w ra c a  d o  swej daiw-
ja k h y  g ran a to w y m  błękitem , k tó r y  • mimo 'da- nej świetności. P o zo s ta ły  ty lk o  prześliczne
sków  słonecznych jes t m ono tonną ,  je d n o s ta jn ą  cenne budowle, św iadkow ie  daw nej k u l tu ry  i
p lam ą, wiszącą nad jasnym  kra job razem . .b o g ac tw a .

-ir . , , , , , . . .  . . . • ' Obok k lasz to ru  świętej Anny. przez p lacMozę stad zawsze uvło ' ł i a e j  nieba, jak  my- . . , . ... ■. v Mn,T. - . . i „ l astelkar i obok te a t ru  dochodzę w a n tysieli ludzie '-redunou leesui inoz.e s t ą d  d m - Z } . . , . . Tec.1-. . v  i o a a o  <w. Y lneen tego  i kośc io ła  tego/, imienia. .Jest 
latwnę, umesc s,ę do Boga._ jezc i , _ ! . , ( <h> (o  ̂ ^  oMatnio
mieszka,ieow dzisiaj, a na ,066 k ,c d y s p r z j -  • ^  zac)l0flniil fasa<ia z ot.war-

ro\vr Mozo lii la t-  -11 . . ,]).ył,i aż dw anzii m i,i ki,,, z to io u  . . . tvm portyk iem  i p o łudn iow e  krirżgauek  z gra-
w,e., „k lękn ąć  w tym uroczym zaka-ku  , spo - ,vvrnz0in skończonego  - ty lu  rom ań-
r/.Or w fforo. kiody ino wnrzi sio ino npuK/. 
pustkowi, k oń czących  się gdzieś w 111 

[lr/ .estrżeniach pow ie trza?
Południe  i jcet gorąco, ale nic je s t  In żar,

'■■I' 'v e h  0 na jbardz ie j  d e l ika tnych  ozdobach t e ­
goż wieku.* Brama składa się z pięciu p o tęż ­
nych luków  w sunię tych  jeden w drugi, o róż­
n y c h  p łaskorzeźbach  z kamienia .  Na czterech 

p ływ ający  z nor} , jak  to m a  miejsce hn łum nach  i pomiędzy dw om a wejściami b ra ­
ni}- s to ją  różne postacie n a tu ra ln e j  wielkości.

W ew n ą trz  na ś rodku  bazyliki pod go tyck im  
już baldachimom Ioż\ pochow any  św ięty  W in­
cen ty  ze swemi siostrami Ka.bii^i i K ry s te tą  
(N łl i  wiek). Er/.ewodnik prowadzi mnie do

dzie na s tepach  K astyiji .  A ri la  leży w góracli 
IfiOU mtr. nad ]ioziomeni morza i nic odczuwa 
sic tu ta j  tego okropnego  u p a łu .1.a po słońcu 
można bezkarn ie  chodzić, nie tak ,  jak  w Ma­
drycie.

Zwiedzam Avjlę.
H istorjn  jej niezmiernie c iekaw a, ale nic 

czas do niej zaglądać. Byli tu  Maurowie, k tó ­
rzy  w ciągu 300 la t pobudow ali  silną tw ierdzę

k ry p ty  p o j  bazy liką . w \k u te j  w skale, i p o ­
kazu je  miejsce, gdzie rodzeństw o to zginęło 
śmiercią męczeńską  (w rok u  303).

Bo obejrzeniu jeszcze kościo ła  św. Andrze-I

ja .  zbudow anego  także  w  s ty lu  rom ańskim  —  
w chodzę przez  b ram ę m ie jsk ą  o dwóch póło­
k rąg ły ch  basztach 'do m ia s ta  właściwego. Cia­
sną  u liczką  w n e t  dosta ję  s ię  do  k a ted ry ,  zbu­
do w an e j  z g ra n i tu  w  ro k u  1091. F a sada  jej je s t  
ro m ań sk a  i zdobią  ją dw ie  kolosalne f igury  u 
w ejścia  g łów nego . W nę trze  g o tyck ie  ozdobio­
ne g robow cam i b iskupów  n a leży  do w spania­
łych dzieł sztuki a rch i tek ton iczne j i  rzeźb ia r­
skiej ówczesnej Hiszpanji.

G łów ną je dn ak  ozdobą  i cen trum  życia re- 
l igijnego m ias ta  je s t  k la s z to r  i kościół św. T e ­
resy. '  Spieszę tam  ulicą K ró lów  K atolickich , 
rynk iem  i obok kośc io ła  św. J a n a  wąską, ulicz­
k ą  św. Teresy .

K lasz to r  jak  i kośc ió ł zbudow ane  ®ą, w  
s ty lu  b a ro k o w y m  w  la ta c h  1636— 1638. Na tem 
miejscu  w znosił się poprzednio  dom, gdzie  żyła
i um arła  św ię ta  T e re sa  (żyła w  la tac h  1515—  
1582). Z ak ry s t jan  o tw iera  mi kaplicę  z re l i­
kwiami świętej, a po tem  p o k azu je  różne  p a ­
miątki po  niej p rzecho w y w an e  z wielkim p ie­
tyzmem, oraz  k i lk a  re l ikw iarzy  m ieszczących  
się w  specjalnej szafie, i opo w iada  mi szcze- 
gćdy z jej życia  świątobliwego. W stąp iła  za 
młodu d o  k lasz to ru  znajdu jącego  się poza  mii- 
rami m ia s ta  na  rów nin ie  i n a w e t  została  tam  
przeoryszą. J e j  p ism a i l is ty  drukowa,ne i t łu ­
m aczone na  różne języki eą. najw ięcej czy tane  
przez starsze, m a t ro n y  hiszpańskie . P o p rzed n ie ­
go dnia  widziałem n iek tó re  jej l i s ty  w g ab lo ­
tach  bibljotcki k lasz torne j w  Escorialu . P o d  
w zględem s ty lu  i p iękna język ow ego  na leżą  
one do najce ln ie jszych okazów  p rozy  Łuszpań-



• GŁOS X \RODU11 z dnia 25-<ro lipra
K r r

to  słychać
w  M r a S to iw ie .
N i e d z i e l a  23: św. Apolinarego, 
P o n i e d z i a ł e k  2-1: św. Kiunegunrly 
P o n i e cl z i a ł e k  21: w c h ó d  słońca o 

dżinie 1.07. zachód o goćlz. 20.03.

Kr. 
g  o-

Zapomniane zbiory Muzeum Narodowego
C Z E K A JĄ  N A , O D P O W IE D N IE  POMIESZCZENIE.

w komplecie —  kolekcje  
i Albertyiiy. znajdują, .m i ; 

nia.ch tak  doskonałych, i

 ©o----------

OSOBISTE. P rezes  D yrekcji Poczt i T e le ­
grafu w p. Inż. Ju l jan  Cosi wieki powrócił w 
dniu P) lipca h. r. z urlopu w ypoczynkow ego 
i objął urzędowanie.

BUDOWA POMNIKA DRA DIETLA . W du.
■_’l) lun. o d b i ło  się w gabinecie p. p re z y d e n ' -l 
miasta pad przew. 1'rof. Dra K. K osfnnrck lr-  
gu posiedzenie K om ite tu  luidowy pomnika Prof.
Dra Dietla, d y rek to ra  Kliniki chorób wcwnclrz- 
rrych ,U. J .  i prezydenta  wielce zasłużonego dla 
m ia-fa  K rakow a. Na posiedzeniu tern w y b r jn o
P rezyd ium  u n s -ceuie omówiono w au m k i hudo- , . ,. • ! 1 ‘ , ,  i . i ty lko  wypitkowi) na mwginn inek pie.rwszorzed
wy w ogólnym zary.Me. odk łada jąc  _ u s t a le n i e , ^  w a r ,*„y,.u U.h w Ul„ ju „a -zem  l.ardżo 
szczegółów do nas tępnego  pi.smdzenup J t n r c  j ni;.,violo ., ; to Urvj,  , i(. Iia jr . „ v , i (' j  w 
aie odbędzie we wrześniu In. j rja-.-h p ryw atnych .  Dla zuradzneia temu brako-

ZECA R PR ZED  DWORCEM. Przy uliczce j w\ „Tornadzi! Siedlecki najcenniejsze u tw ory  
dojazdow ej do dw orca głównego w K rakow ie : takich mistrzów, jak  K cmbraudt.  Yelaspuez.

chał Anioł

Do ko lekcy j Muzeum N arodow ego, k ió re  
dla b raku  s tosow nego pomieszczenia zalegaj:: 
m agaz yn y  Sukiennic, liahż.ę w span ia ły  zbiór 
fotografij,  w ęg lcd n ikó w  i g raw ur.  g -o m adzony  
w ccitgiu d ługiego życia przez śp. Józefa  Sie­
dleckiego. W praw dzie’ _\vskutek s łabego docad 
w Polsce rozwoju przemysłu reproilukięji a r t y ­
stycznej s z tu k a  pol.-ku jest w zbiorach Siedle­
ckiego słabo reprezen tow ana, ale -/.ato s ta rsze  
i młodsze m a lars tw o  Włoch, Francji,  Holandji,  
Hiszpanji, Anglji i Niemiec —  oraz —  niemal 

ł.-mM.rip ry sunków  W indsoru  
v iti.h w odtwur/.o- 

tak  doskonałych, ze ty lko  świeżość pa-
ilnzjc, iż ma .~ic do czynienia z orvp ie r u  p s i i j i

ginalaini.
sz tu k ę  Zachodu można 

wy jat!
PoD fe st-udjować

wznosi sio pomysłowa rek lam a limiy A. Pia­
secki. znanej fabryki czekolady w Krakowi". 
O sta tn io  zarząd firmy umieścił na szczycili r e ­
k lam y duży zegar, świecący w nocy Pmny.-I 
jest is to tn ie  niezwykle tra fny ,  gdyż podróżni, 
sp ieszące do pociągu, mogą zorientow ać •■!■?• 
ile czasu pozostało do odjazdu pociągu

P IE R W S Z A  RATA NA DOKOŃCZENI ii 
K LINIK I G IN EK O LO G IC ZN EJ W P Ł Y N Ę ŁA .
Na częściowo, w ykończenie  budow y kliniki g i ­
nekolog icznej Uniw. Jag .  w Krakowie, prze­
znacza lo Ministerstwo W yznań  llclig. i O. P. 
k w o tę  320.000 złotych a na -k u lek  -taran  za­
rządu lu. K rakow a oraz rek to ra  K utrzeby  i 
dz iekana G o d le w s k ie g o  Imidusz p racy  p rzy ­
rzekł w yasy gn ow ać  w tym roku kw otę  230.000 
zł P ierw sza  r a t a  z tej o - ta tu ie j  stnny została 
już w dniu w czorajszym  w yasygnow ana

ifael. Leonardo da Yinci. d o ­
pełniając je publikacjam i s tu d iów  i szkiców, 
klóre  dla adep tó w  t-zluki odsłaniają  niejedną 
ta jemnicę techniczną mistrzów' i mają nie-ły- 
clianą w artość  pedagogiczną. —  Kolekcja Sie­
dleckiego będzie w nowym gm achu  Muzeum 
dostępną dla wszystk ich .

Akcja zbiórki na fundu-z budow y Muzeum 
N arodow ego  na-dąpi dopiero po w akac jach ,  
gdyż K om ite t W y konaw czy  zajęty jest pracą

pi z \g o to w a w  cza i p ropagandow ą. niemniej je- 
uuuk w pływ ają  codz ie ’.nie dary  pieniężne, co 
świadczy o wielkiej popularności akcji i duże­
go zain teresow ania  całego społeczeństwa. •— 
1 tak  w ilals.zy.ui ciągu ofiarowali na fundusz 
budow y Muzeum Narodowego w K rakow ie: E. 
Einhoru  z War.-zawy zł. 30II0: Gremjum A p te ­
k arzy  Malop. Zach. zl. 3lX): Podgórska Spół­
dzielnia K red y tow a  w Krakowie zł. 100: K o r­
poracja  ITzcm. Kfince-. Kominiarzy w K rak o ­
wie zl. 100(1; ,1. Karpiński w Tetiezynku zl. 1. 
oraz z K rak ow a: Dyr. .1. Kr/wża.eowski zl.
200: P. Kokosz. Dyr. Banku Go-oi. Kraj. zt. 
100: N\ ł. (Korowski zl. 30: Mgr. SI. Ile rget zl. 
200: E. P liszcwski. Dyr. Kaukn zl. 100: Wl. Pla 
tek 7.1. 100; K, Procliewnik zl. 100: Dr. J. W y ­
dro zl. 200; Dr. T. K annenberg  zl. 200.

Nowe dary dla Muzeum Narodowego.
P rócz  ofiarow anej niedawno do ..Domu Ma­

te jk i"  przez Fel. Enp icń -k iegn  b lachy mie.lzlo- 
ry tn iezej z M ate jkow skie j . .Bitwy pod W ar­
ną". D yrekc ja  Muzeum N arodow ego u trzymała 
w flarze w- os ta tn ich  cza.-nch kilka nader w a r ­
tośc iow ych i w ażnych dla badań nad Matejką 
listów Mistrza do Lewentala .  nak ładc y  s łynne­
go Albumu drzew ory tów , a dalej 20 listów T e­
odory M atejkow ej do m ę /a ,  rzuca jących  nowe 
światło  na domowe życi" Mistrza, a wre-zcie 
listy i poezje starszej córki a r ty s ty  śp. Hele­
ny, z ila-u jej męża prof. J.  Unierzyskifgo.

KRONIKI > ŻAŁOBNEJ.

S. p. Paweł Cieńciała.
Dnia 30 czerwca h. r. zmarł w G1 roku ży- 

P a w e ł Oiońeiala, em. k ierownik  szkn-p.

ee reklma. F. .1. 
ściowe otwarcie  
styczeń lub lu ty

na re-
Kata ta w ynosi 27.000 zl. <'zę- 
Kliniki spodziewane je- : na 
przyszłego roku.

R E P E R T U A R  T E A T R  U S Ł O W A C K I E G O ,  k o w s k a c y k l  przedstaw ień operowych z u dz ia ­
łem na jw yb itn ie jszych  a r ty s tó w  polskich i za­
gra tucznych. Pierwsze p rzeds taw ienia  odbędą

NOW E FO M IESżCZEN IK  SĄDU K R A ­
K O W SK IEG O . Donosiliśmy już przed kilkoma 
dniami o dyslokac ji  sądów w K rakow i":  w ia­
domości 1e znajdują  polne potwierdzenie  w z a- 

-! rządzeniu prezesa  '■kul u A pelacyjnego w Kia- 
Ikowie, dnia ^  Inn., w k ie rem  czy tam y, że, 
z dnimu" 1 “ ierpnia kr. zostanie  zwinięty Sąd 
grodzki na Podgórzu  w Krakowie, a okręg  t e ­
go Sądu zostanie w łączony do okręgu  Sądu 
grodzkiego  w K rakow ie  i że od tegoż terminu, 
'• j. 1 sierpnia br. Sędzia spraw ujący  k ierow ­
nic tw o  Sądu grodzkiego, oraz wszelkie O ddzia­

ły cywilne, sporne, spadkow e, opiekuńcze  i 
n iesporne, w raz z hipoteeznemi co do gmin 
wiejskich znajdą  się w  bu dy nk u  przy  ul. sw. 
J a n a ,  Sąd P racy ,  oraz wszelkie oddzia ły  kann? 
S ądu  grodzkiego  zna jdą  się w do tychczasowym  
Sadzie grodzkim na  P odgórzu ,  wreszcie, że spra 
w y  hipoteczne co do rcalego obszaru  m ias ta  
K ra k o w a  będą za ła tw iane  w Sądzie okręgow ym  
przy  ul. Grodzkiej.

W C ZO R A J ZACZAI. TONĄĆ w czas ie  k ą ­
pieli we Wiśle kolo  N orbertanek  Wkul. Klau- 
sow iez (T opolow a 01 lat. 23. z zaw odu rymarz.

, K ąp iący  się wr pobliżu w yra tow ali  Klausowi- 
cz.a. zaś k a re tk a  P ogo tow ia  przewiozła go na 
s tac je ,  gdzie topielca przyw rócono cło życia.

Niedzie la: ..F ranlein Doi,Kir".
Poniedzia łek : . .Franlein D o k to rk  
W iórek : ..l-'vaulcin D ok to r-'.

T E A T R  IM. J. SŁO W A C K IEG O  W KRYNICY.
1

Niedziela: . .F i r c ik  w zalotach ' (z udziałem 
I. ( 's te rw yt.

Poniedzia łek : -T a k  —- a nie inaczej!” (Go­
ścinnie w ystąp i Mnrjiis/.

W ió rek :  . .R om ans-’ z

d e  w tn iach  5 i (i sierpnia 
— mj:—

b.

- a nie inaczej!" 
MaszyńskiN 
udziałem J. Ost"i-v

K F.PK K T! \ R  A i

ŚW IT :
..Napiętnowani

P ŚT A T R ftW

’ii;kuy Gigolo“ (Igo Sym . 11.
ludzie" iKcn Maynard''.  

W A N D A :3'G d y  ludneta  jest p iękna (Łoi 
Daiiiiia): Flip i Flap robią karjerę .

APOLLO: ..śniiecli w piekle". W rolach gl. j 
P. O B r ien  i Glorja Suta  U. ,

SZTUKA: Cohn i Kelly w ta rap a tach .  j 
UCIECHA: Dlaczego zgrzeszyłam (H elen ' 

llayes).

WIADOMOŚCI KO*,CJELNE. 
K OŚCIELE K SIĘŻY  P IJ A R Ó W  w nN- 
23 Inn. w czasie Mszy św. cichej o f-.>-
12-tc.i odśpiewa szereg  pieśni kośeicl-

. Elżbieta Sekarów na .
KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY NA 

KLEPA RZIJ w niedzielę  23 bvn. w czasie Mszy 
św. cichej o godz. D.30 śpiewa p. O skar  The-'
len, w czasie sum y zaś o goił-/.. 10-tcj podwój
ny k w arte t  chóru . .E ch a '1 pod kier. dyr. Wai- 
lek- W alew skiego  odśpiewa M>zę św. „ Pero  
si"cgo.

W
dzielę 
dżinie 
nyeh ] 

W

ICllT ił. Walla-(w rob g 

-’> ra o i a I\ a r a m z o w “ we rl hu g

PROMIEŃ: .
c" Fjpery).

ATLA N TIC :
Dostojewskiego.

ADR.TA: ..K apitan  W a lh a n 1' (Gary Cooper' .  
SŁOŃCE: -M iljon '’ fRene GlairPł. 
BA G A T E L A : ..Kobieto nie g rze-z ‘‘. w ro ­

lach g łów nych  Lonise Brok? i J ean  Kraditt.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 24 

do 27 hm. Film p. t.: . .Knrjera  panny  D odo '1 
G ła rry  Id.edtke).

I Prxy xm ianie adrenn prosim y  
i PT. Prenwm eratordir o ła tk aw r  
! pod anie  dotychczasowejęo ad- 
re»n.

u Gnojniku na śląc-ku Ciesz. .Czechosłowa­
cja-. Pogrzeb  odbył się w Gnojniku 2 lipca 
h. r.. w obecności duchow ieństw a, reprezen tan  
tów władz i in.-tytueyj,  rodziny, nauczyeiel-  
,-;wa. kolegi-w. przyjaciół, uczniów, s traży  po­
żarnych. oraz. Indu śląskiego. p rzv l ,v lego  tłu­
mnie z jednej i d tugie j s t rony  0-lzy .dla zaina- 
nileffow ania  swych uczuć względem nnjlc-ps/e- 
go opiekuna i przyjaciela .

ś. p. Pa we] Cięnciala  bowiem —  poza pra« 
ca zawodową, k tóre j  oddaw ał sic z calem po­
święceniem. by przysporzyć ziemi ś lą sk ie j  cała 
szeregi najlepszych obywateli .  —  za tacza ł -/.c- 
roki k rąg  p racy  .społecznej i narodow ej.  Ś la­
dami Michejdów. Cieńcialć.w. Stalmachów. Lor 
dżinów ... brał żywy udział w pracy związków 
pedagogicznych. Macierzy eio-z... kas rajfaj?cn. 
koh-k roln. i t. d. Zajmując kole jno s tanow i­
ska służbowe w Ustroniu, Trzycierzu. Miliko- 
wie i G nojniku. -— żył z ludem, dzielił jego 
troski i chwile radosno, a liadew-zy-dko bvł 
jego doradca, wc wszelakiego rodzaju spraw ach . 
Lago-dzi! ])rzeetw ienst wa wyją(.kowvm ta k t im .  
a w akcjach  w yborczych  wywierał decy du jący  
wpływ w  interesie  sp raw y  polskiej swoim nie- 
s k a z. i t el n y m cha rai: t er em .

_3Y pracy publicznej nie łudził ani siebie 
ani d rugich  frazesami, nie pożądał pochwał,
nie dbał o zaszczyty , poświęcał je j jedn ak
każdą chwilę w y tchn ien ia  po ciężkiej p racy  za­
wodowej.  a  często i osta tn i grosz.

W ojna  św iatow a zas ta ła  ś. p. P a w ia  Cień- 
cialę w  zapadłe j wsi gómkiej w  Milikowie
/pow. Jab ło nk ow i,  odległej o milę od s tacji 
kolejowej, d ok ąd  p rzyby ł  jedn ak  z w łasnej 
chęci, hy  wznieść: tam w spania ły  budynek
szkolny, zorganizować k asę  rajfajsen., k ó łko
roln. i podnieść kult  iwę lichej ziemi.

Y\ czasie zaś w o jny  k w a te ro w an ie  1 eg jon i- 
stów. rozdział d ep u ta tó w  i darów , a k c ja  apro- 
w izacy jna  —  to  pasm o nadludzkich  w ysiłków  
s. p. P a w ła  Cieńcialy. A wre^zci© okres ple­
b iscy tow y i podział ś lą sk a  Cieszyńskiego.. .
I znowu, jak  w  zaraniu  życia, walczył na jprzód  
w Milikowie. później w  Gnojniku o szkolę pol­
ską. o duszę dziecka śląskiego.. .

Ś. p. P aw e ł  Cteu-ciała przeżywał te  ciężkie 
"kwilę ; spełnił tu ta j  godnie  swój obowiązek.
1 e jed n a k  przejścia przeżarły jego s ta low e n e r ­

w y i by ły  p rzyczyną tego p rzedw czesnego  
zgonu. - .. i  k , i.v , ' ■*, t i* * S

S. p. P aw eł Cieńciała pozostaw ił  w dow ę p. 
Marje z O lszaków (z Ustronia), osierocił siedm 
córek: p. Tlelenę ś ta rz y k o w ą .  żone nacłinsp. 
policji w K atow icach ,  p. ńYande lY ajnerową, 
■żrme urzędu. K asy  Os/.czędn. m . K rak o w a ,  
pp. W ładys ław ę, Annę. Ma.rjo, śtani.-ławę i Bro 
nis ławę, nauczy c ie lek  i pracownicze,k spełr-; ;-  
nyeh n a  Śląsku G órnym i Cieszyńskim.

Cześć .Tego pamięci!

L E T N IE  
KO\YIE. IV

STAGIONE O PER03Y E W KRA
miesiącu sierpniu da Upora Kia 

\— i— ■ i li lim........... ....

Z teatru im. Słowackiego.
„O pera  za trzy  grosze11

(Gościnne występy- tea t ru  lwowskiego)

podług  J o h n a  G ay ‘a, —  O pracow ał Bert Brecht. —  Muzyka K u r t  
Weilla.

skiej i w ten s p o s ó b  weszły także  do l i te ra łu -  go i Izabelę a rago ńsk ą ,  tych  sam ych, co zdn- 
rv  całego świata cy w ilizow anego*),  {bywali w spólnie  świętą G ranadę. Mieli uko-

W ychodze  z kościoła. Pia,c przed nim p u s ty . 'c h a n e g o  syna. infan ta  J a t jL  ktćuy uiitarł tnio- 
Kilka sam otnie  sto jących  d rzew  umila tę  pust- do. i n a  jego cześć zbudowali lę* w spania łą  
kę. D okoła  niskie. f™ępne. m ury  k lasz torne , j św iątynie  i 1’unJow aii  k lasz to r  św. Tom a-za .

' Zwiedizam w dalszym ciągu zaby tk i  Uwili, W  nawio krzyżow ej oglądam m arm uro w y  s ,u - -rwl|lio j ha7 skn inułów
jej p iękne kościo ły  i pałace. k o fag  książęcy, gdzie leży pocliowany n d o lo -  j T j' ( ' wh)ś]lie nllo-;(,]ski

Oto kośció ł św. Dominika. n dalej pa łac ciany królewicz, poczern obeho-lze biegnącą 1

Jo hn  Oay —  p oe ta  angielski, ży jący na 
sch y łku  XVJT. i n a  począ tku  XYI1I. w ieku  —  
dal w swojej ..Operze żebraczej” (bo taki je s t  
p ierw otny  ty tu ł  u tw oru)  próbę obrazu p ro le ta ­
r ia tu  i sz tuk i dla p ro le ta r ja tu .  Będzie wie- 
. .Opera za trzy  gros/.e11 niezem więcc-j. jak  o ł -  
wiecznym p ro to typem  wodewilów w rodzaju 
. .Królowej przedm ieścia11. T y lko  z głębszem po­
dłe,żem sa ty ryczn ym  i ironicznym na  s tosunki 
angielskie, k tóre  ten l i ry k  i bajkoąusarz z nod 
LcAonshire w  swojej . .Operze11 w yśm iew a b iz -

w treści i formie, 
n i  wrasnie nngnusKi podmiejski 1‘

ol;a-J
sce-

; v, przed dw ustu  la t  sprawił, że ..npc,ra za trze-
des Polentinos z bogato  rzezbionemi a rk adam i wz-.liuż w schodnie j  s n a n y  galer ię ,  gazie wziio-j _ _  ,_n .dTt.x % 1)0woiłzeniem na scenach

1 j zagranicznych, a
e - ! . r  .

u
zwłaszcza, na scenach  angic]- 

ieh. u naf1. w Polsce, nie ma zrozumienia:

k ru żg an k ó w  .za nim w bocznej uliczce kośció ł ,; i się p óżn ogo lycka  rzeźba nad głównym 
św. ś lo funa  i basz ty  bram y Mostowej. P rzyby- rzem. dzieło szkoły  staro!-,iszpańskiej. ze
wam do kościoła  św. I-Cgiuula w dolinie rzeki nami z życia św. Tomasza z Akwinu. Poza,tern, . | ) am mim0 swefr0 całego posm aku  formal- 
A d a j a .  Z n ó w  styl rom ański o p rzepysznym  i'or- oglądam jeszcze inne grobowce w bocznych j . ol^ [)0irym(.n talności — ' obcą. Nie przyjęła 

• ta lu .  a w ew n ą trz  kościelny prow adzi do grobu kaplicach kościoła ,  a ’, w ó d  uii-h grób T o m asza |  ^.(; w i.H, n n - w ęgarszawic w inscenizacji śchil-  
świętogo Segiiiiida. b iskupa Av.ili. k tó reg o  wy- de Torciuemada. w ielkiego inkw izy tm a z N Y .- ^ r'.K a u ; w j . 0<Tzi w opracow an iu  acenkznem  
razKRi postać , klęcząca  na sarkofagu, p rzy k u - .  wieku. j |>0rowc-kiego. ani wreszcie, we Lwowie. gd/J"
wa uwagę.  ̂ j 73'iacam do miasta i odpoczyw am na we-

N aknniee  ido, do znakom itego  i cennego HĘ randzie kaw iarn i  Armistad . Przodenuią rozległy  
pam iątk i h is to ryczne  k lasz to ru  sw. T om asza  ł « i aR ta rg ow y  pełen n iebu  i wrza-wy. Czerwor.csw. 

n s tóp

lyr.
mszno
if-acie

z nici niHorzyca sz tuk ę  skrócił, usunął
■i. a silniej zaak cen tow ał dowcip i ilu - 
muzyczną, wdzięczną i melodyjną.

m u rów  | idy szcza od słońca m ury  zam ku Alcazann. Poj y  Treść sztuki —  to szmat życia jaki ror1A \ bieram krótszą, drogę, idącą
miejskich poprzez nędzne przedm ieścia  i ogro-j j,rzCeiwnej tstronie czernieją  ściany rom ańsk iego  j londyńskiego b a n d y ty  z pod ciemnej gw iazda , 
dy. Droga wije sie pomiędzy wzgórzami, scho-, kośc io ła  >w. P io tra ,  a obok odbija się k o n tra -  Macki Kcathki, . .k a p i t a n a 11 opryszków. złodziej: 
dzne rv dół na równinę, n wznoszą się w yso k o  now y gmach pocz ty ,  poza k tó ry m  pię-j i w łami waczy —  k tó ry  porwał có rkę  ..króla
ponad nią potężne szknrpy  hast jonów  miejskich j t rz;j Wy S0p 0 ,ln skale k rużg ank i  g o ty ck ie ;  żglMąków11 i ożenił się z nia. Ujciec panny 
i wieże kościo łów  i k lasz torów . Przechodzę  wą-j k lasz to ru  św. A ugustyna. Różne wieki i różni j mści się za to  na zięciu, k tó r e  ta k  sromotni?  
sldc p lacyk i  i nedzne uliczki i znowu wspinam  ̂luil/ io  połączyli sic razem na u tw orzenie  te g o  eoniżcł jego dom. i w ydaje  b tud idę  w ręce 
się w  gorę. na  wzgórze, na k ló rem  wyniosłe^ obrazu czasów minionych i chwili obecnej. ' nolicji. A 'e  sp raw a *ie wikła, bo Mac KenUi

^ , jest od młodości pryyjaoifdem szefa nołłcii. 
| B rowna. VA'koii-c'i jedn ak  (Mcc K ca th  staje no.1

oto. p rzed m ającą  się równocześnie odbyć k o ­
ronacją  królowej,  p rzybyw a od niej- goniec i 
przynosi skazańcow i u łaskaw ien ie  —  m ało  te ­
go: szlachectw o i w ysoką  dożyw otn ią  rentę.

Realizacja, te a t ra ln a  tak iego  w idow iska  u 
nas. w Polsce, gilzie widownię nie wiele ob­
chodzi t a  cała g o rzk a  i ron ja  i s a ty r a  na  sp o ­
łeczeństwo ówczesnej Angłji  —  może mieć ty l ­
k o  jeden ceł: a r ty s tycz ny .  A z a te m . je d y n e  za­
łożenie formalne , jakie  odp ow iad a  te j sztuce 
na g ran icy  t ragcd ji  i g ro tesk i —  to p ry m ityw  
i hum or s to jący  11,-1. an typodzie  poiyaei i y,y- 

k o lo ry t  kw in ta  daw nej opery  królewskie j.  Tu —  ludzie 
zau łków  podmiejskich, bandyci,  złodzieje , że­
b racy  i kob ie ty  z półświa tka , a  tam —  dwór 
kró lew ski,  ks iążęta ,  d am y i m agnac i.  T ak ie  
p rzeciwieństwo, tak i k on tra s t  p rzed s taw ien ia  
op raw ionego  w d e k o rm je  syn te tyczne ,  prym i­
tyw ne .  z widocznemi kulisami, z m u zycz ką  
przeniesiona, na scenę, z rek lam ow ym  ekranem  
zamiast k u r ty n y  i z ch a rak te ry s tyczn ym  k o i -  
foransierem zapow iada jącym  przez tub"  treść 
każdego  obrazu —  może dać wrażenie  .-pekta- 
klu dln p ro le ta r ja tu  —  za trzy  grosze. P '-:-y 
tern gra g ro teskow a, dyskre tn ie  n iek iedy  s ty l i ­
zowana. n iek iedy  rea l is tyczna , może być b a r ­
dzo ciekawą prćiba tea t ru  eksnerym enta lnego .  
Oczywiście. ;;e =ztuka J o h n a  G a y ‘a w  opraco­
waniu ‘B. B rech ta ,  jest tu ty lk o  ni«zfownn;em 
fila te a t ra ln e j  a reh ifek t i iry  współezesncj. a  
s tworzyć ia może ty lko  pom ysłow y reżyser.

sterczą m ury  k la sz to rne .  I Je-zc-
Z dziedzińca przez ozdobiony posągam i

tal w chodzę  do kościo ła ,  zbudow anego  przez 
K ró lów  K ato lick ich .  F e rd y n a n d a  kni-tylijskic-

godzina odpoczi nku i siadam 
autobusu , odchodzącego  do Scgo-

A ■*) ga tłum aczone na  język  polski i w yd ane j  
osobno  ja k o  ks iążka .

.. . . . .  . . , . . .  I szubienica i nic go od s trvczka ni" moż" wv-
wji. Y \kro tce  w yjeżdżam  na  - lepy  , r ó w n in y . j , anJ } ^  s l ,.;l il lik0wi wir;,
zostawiając  da lek o  w m rokach  Avile. miasto
rodzinne świętej Teresy .

JÓ ZEF STAŚKO.

zim ie ,  ani n rzy jażń  . .kolegów” —  zostam oie 
ty lko  współczucie gawiedzi i śmierć. S z tu ra  
musi się jed n ak  skończyć  komedjowo. W -,ęc

7. wszy-tkicii  trzech realizatorów noL kieh  ..D- 
nery  za trzy g ro -zc11 o. W ac ław  Roriulski. j a ­
ko reżyser, s tanął najbliżci a r ty s tycz neg o  ide ­
ału sztuki, k tó ra  zawszp In k i  i pozostań;© 
tv lko  m ater ia łem  dla tea tru  ileświailezalnego.

Mila częścią p rzedstaw ienia  1 vła muzyka, 
K u r ta  Yeilrn —  pełna nieloilvinvch niotwwńw- 
rosyjskich, oraz w i^aw ki z Kiplinga (dialog 
śp iew any  K eafłrn  i B"own‘a w czasie „ucz ty

\
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weselnej")  i Francoiski. Miliona — =wa v.'-lite.o 
p oe ty  p ro lc ta r ja tu  f r an cusk iego  z XV. w. — 
k tó r y  ba lladam i swomi wypro.-il się n iejedno- 
k ro tn ie  od s t ryczk a .  AY ustach  b a n d y ty ,  jak  i 
pożegnanie  n a  chwile przerl egzekucja ,  brzmiał 
on a propos.

Naogć ł  g ra  aktorem- (w stroj.-o-h dzisiej­
szych') byki, nierówna.  Ale t ak a  —  zdaje się — 
by ł a  i n t encj a  r eżysera .  Cral i  oni niekiedy,  
zwłaszcza w  scenach zbiorowych —  groto-ki  - 
t o ,  co odpowiadało  komeujowi-mn d i a r a k l e ­
rowi  sztuki  i deko rac jom,  częściej j ednak —  
real is tycznie ,  co odpowiada ło  i nn nen to m t r a ­
gicznym.  Pan i  Trena E ichl erówna  post awi ła  r o ­
le swoją na. g rani cy  d r am a tu  i operetki ,  g r a l i  
Pol l y —  córko .,k ró l a  żehrakówA Jo n a t an a  
J e r emia sza  Pryszcza ,  z wdziękiem -/.win.-'•.•/.a 
w  momen tach  śpiewanych,  Xa.wet k iedy n -tu. 
młode j  Pol l y obsypy wa ły  wyzwi skami  i prze­
k leńs twami  s t arego w ł amywacza  — miało 10 
w grz.e p. Eic lderówny nie tyle post rachu,  '-n 
"dziękn.  Pan  Wł adys ł aw  Krnsnnw iecki był 

Hp oko jnyn i .  z równoważonym —  k<k przystoi  ca 
Angl ika  — przywódcą  bandy tów .  Mae K-j- 
a t l r n n .  Z glębokiom odczuciem wygłosi ł  . .po­
żegnani e1- w obrazie  ostatnim,  noH-comilymi 
w tvpie  byli ;;p. Czesław Su' zehf |ki  jako J o ­
na t a n  P ryszcz i pani Wanda  Je.kul iń-ka j- 'ko 
jego żona.  Celja.  A pp. .T Kordow-k: .  A\ . 
Więckowsk i .  .T. Pnrwski .  T. brzy.- tawski  i >-• 
Źyrowski .  s tworzyl i  żywe i pełne p r awdy  sy l­
wetki  opryszków.  złodziei i ż eb raków londyń ­
skich.  T’anie:  E. P on ae k a  (córka szcla pobyć 
7. ŻYCzkow-ka i E. Pziewońr-ka.  nii-’ly epi/o- 
dv o si lnem niekiedy namęe iu  dramat  c r n i m i .

ANTON! WA8KOW'SKI .

Przed żniwami.
S p a d e k  cen  zboża. — Zbiory  z a p o w ia d a ja  się  obficie.

A przyszłym tygodniu  rozpoczną się w k ra -  okres żniw w y pad łv  deszcze. D ługotrw ałe  opą- 
kousi ; ie \n  żniwa, zboża bowiem skutk iem  n o n -  dy wiosenne, nic w yrządziły  riaogół —  czego 
pienia zaczęły szybko  do jrzewać. Zbiory zapn- |  obaw iano  się —  \ ) i ę k S | | ' h  szkód. Dołirzc przed 
w iada ją  się bardzo pomyślnie i to zarów no w s taw ia ją  się także  ow -y  i ziemniaki. 
OKoiicaeb K rakow a, jak  i w Kielcckiem. A e - j  P e rs p e k ty w y  obfitszych zbiorów wpłynęły 
d lng  intormacji ze s?for ro ln iczo-handlow ych , w ostatn ich  dniach na- poziom cen zboża 
oczekuje  się n i r ty lk o  Obfitego zliioru z i a r n a .1 w odując  znaczny

Przy chorobach krwi, skórnych ł nerwo­
wych osiągam y przy  s tosow aniu  na tu ra ln e j  w o ­
d y  gorzkiej Franciszka-Józefa regu la rne  fu n k ­
c jonow anie  narządów  traw ien ia .  Zalecana przez  
lekarzy .

na- poziom cen zooza. pu- 
icli spadek. Załam anie  się 

ale ta s z e  dobrej, w yrośn ię te j  i n iczanioezysz-j eon nas tąp i ło  w szcaBgólnoś.oi w ubiegłe  w to ­
czonej .słomy. K orzystn ie  p rzed s taw ia ją  się rek, k iodyto  cena maki pszennej spadła o 8—

'a n  mógłby wów-

-.i'- ł n n w j i e  rao

Dol?r n  Warszawie 6*36 zł,
w Warszawie z godziny

zbiory siana. P om yślny  ten 
czas jedynie ulec zmianie na rorsze, g d i  t)v na

cena
10 zl.  na ectnarziy m etrycznym , zaś cena ży ta  
spadla z 28— 29 zl. na 20— 22 zł. za cctnar.

-----------O0©-----------

Wystawa Prac Konkursowych na budowę 
Muzeum Marodfiwegc

w Krakowie.

Związek A rch itek tów  W oj- K rak ow sk ieg o  
urządza w porozum ieniu  z P rezyd jum  miasta 
w y s taw ę  prac k o n k u rso w y ch  na Dinach Mu­
zeum  N arodow ego  w K rakow ie  w salach K rak .  
T uw . T echn icznego  przy  ul. S traszew sk iego  28. 
TT, p. —  W y sta w ę  tę  m ożna zwiedzać codzien­
nie od godz. 9— 20-tej przez okres 4-<-li ty g o d ­
ni. p o cząw szy  od niedzieli dnia 23 lun.

_j, ■ i— u w a .

Mataybszy i najpiękniejsza.

Z-ągcie rc«c.
Uboczna sprzedaż dzienników wolna

W ładze  Polsk iego  Związku W yd aw có w  
Dzienników i Czasopism, p rag nąc  umożliwić 
w y daw com  powiększenie liczby punktów Sprze­
daży pism, zaś publiczności czy ta jące j  ułatwić  
nabywanie dzienników i czasopism, zwróciły 
się w  b ieżącym  m iesiącu do  Ministra S ka rbu  z 
d ezy d e ra tem  zwolnienia od podatku przemysło­
w ego sprzedaży pism, prowadzonej ubocznie  
przez istniejące już przedsiębiorstwa handlowe. 
D ez y d e ra t  Związku W yd aw có w  był p rzedm io­
tem audjenc ji  przedstawicieli  Związku u wice- 
min. S k a rb u  p. K az im ierza  R ożnowskiego, w 
zrozumieniu znaczenia  postu la tu  w ydaw ców  dla 
rozw oju  czy te ln ic tw a  i podnies ien ia  k u l tu ry  w 
Polsce , ustosunkował się do niego niezwykle  

przychylnie.
W  w y n iku  tej aud jenc ji  wydany został 

przez Ministra Skarbu okólnik z dn. 13. VII. 
r. b., zezwalający istniejącym już przedsiębior­
stwom handlu towarowego, księgarniom oraz 
przedsiębiorstwom gastronomicznym na prowa­
dzenie ubocznej sprzedaży pism bez obowiązku  
w ykupywania odrębnego świadectwa przemy­
słowego oraz bez obowiązku opłacania podat­
ku przemysłowego od obrotu, powstałego ze 
sprzedaży pism.

Autobusy krakowskie są za drogie.
‘Zatarg na dworcu autobusowym trwa. —  Naj­
droższa w Polsce taryfa. —  Targi z przedsię­

biorcami o cenę biletu.

K onflik t n a  dworcu au tobusow ym  w K ra k o ­
wie trwa nada ł.  W  dalszym  ciągu istnieje  o so ­
bne biuro sprzedaży biletów prowadzone przez 
Związek Turystyczny i osobne, konkurencyjne 
biuro prywatne, do k tó re g o  nale-ży 13 przedsię­
biorstw  au tobusow ych ,  dzia ła jące  na w łasną  rę ­
kę, niezależnie od Związku T u rys tycznego .

"‘ P o w s ta je  s tąd  pew n e  utrudnienie dla publicz­
ności, k tó r a  za. każd ym  razem  musi informo­
w ać  się. jak ie  bil ot y i w k tó rem  z k o n k u ru ją ­
cych zo sobą b iu r  naby te ,  są uznaw ane  przez 
poszczególnych  przedsiębiorców  au tobusow ych .

Dolar prywatny  
12.80: —  6.36.

J Pożyczki polskie w N Jorku: dolarowa 60
l i pól; d il łonow ska 72 i pól; s tab il izacy jna  78; 

w a rsza w sk a  13 i pół.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż, 20.21 i pól; L ondyn  

1 %?■!); N. J o r k  8.08; lielgja 72.30; "Włochy 
27.80: Hiszpania -13.20; H olandia  208.80; B er­
lin 128.32 i pól; W iedeń  of. 72.80, no ty  58.25; 
Fz tekho lm  80.30; Oslo 80.90; K openhaga 77.30, 
P raga  15.32:t . W arszaw a  57.75; Bialogród .7; 
A teny 3.98: K onstan tynopo l 2.18; B ukareszt 
8.OS; Ilelsiugfors 7.62.

f ł a  ® f ® .

Miss .,F ran c  ja" zamienia, t r a d y c y jn y  poca łunek  na R iwierze francusk ie j  z ccklieJa Speicberem. 
zw ycięzcą w  do tych czaso w y ch  e tapach  zawo iłów kol a,rak ich ..Tour dc F rn a fe " .

■ lii II * H.y

Od soboty, dnia 22 b. m. w  kinoteatrze „ S Z T U K A * *
komedia, pełna zabawnych S i lH um or!  — Dowcip! — Śm iech!  — W esołość!  — Przebaieczna

i pomysłowych sytuacyj"!
Fenomenalne kawałv! — Niepowstrzymane 
salwy śmiechu ! — W roli głównej: niezrów­

nana, światowej sławy para komików
C  O H  M  i  ' K B  t  L Y

George Sidney  i C h a r l ie  M urray  -  C ia rn iąca  a tm osfe ra  beztroski  i tadości w p ro w a d z a  w i­
dza w przemiły nastrój! < „

Programy stacyj radowych.
Poniedziałek, 24 lipce, 1933.

K raków, ■ (312,8 m.) fi : 11.50 P rog ram  na, 
bież.; 11-57 Trausm isja  sygnału  czasu, he j­

nał z AYio-ży Marj.; 12.05 P ły ty ;  V---5 Przeg ląd  
P ra sy  i kom. uuPcorni.; 12.35 1My ty; 12.55 Dz. 
poludu. z Warsz.;  18.00 J 'ly ly ; 15.25 Tran.-mi­
sje. z Warżz.;  17.00 Odczyt ..Triumf polskiego 
lo tn ic lr .a  san i ta rnego  w M ad ry c ie ' ;  17.15 Trans 
misje z Wars-z.; 19.20 Rozmaitości, k o m u n ik a ­
ty; 19.35 P rogram  na dz nast.; 19.40 Feijet.on 
li te rack i z W arsz.;  20.00 P ły ty ;  20.10 T rans- 

f,misje z AYamza wv.

Lwów, '.380.7 m.) (L: 15.85 Giełda zbożowa; 
5.50 F k rz j  nka  dla dzieci; 20.10 S k rzy nk a  

techniczna.
Warszawa, ('1411.8 m.) G: 7.00 S y gn a ł  cza­

su i pieśń . .Kiedy ranne wstają, zorze'4; 7.05 
G im nas tyka ; 7.20 Muzyka poranna (płyty): 
7.25 Dziennik poranny; 7.30 P ły ty ;  7.32 Chwil­
ka g o sp o d a rs tw a  dom ow ego; 7.55 Program n a
dz. bież.; 11.57 Sygna ł czasu, H ejnał; 12.35 
P iosenki; 12.25 Przcgl. Pr;i«y; 12.33 Komun. 
metPorol.; 12.35 P ły ty ;  12.55 Dz. południowy; 
14.55 P ły ly ;  13.C5 AYia-dojjiości bież.; 13.10 Ko- 
m nnika t Inst, E ksport . ;  15.13 P ły ty ;  15.23 Ko-

- uwuuiuniMunMiiigW «i -i
z pobie i anemi  na  . jakichkolwiek l injach a u f o b u - ' n a  podstawie  obow iązu jących  norm prawnych 
Łowych w Polsce.  Dość w spomnieć, że n. p. 1 bą-dż na  podstaw ie  specja lnych zaw artych '  u- 
prze jazd au tobusem  i to luksusow o u rząd zo - jm ó w  o najem pracy na dochodem uzyskanym

Zo S T  ^ W a r s z a w y  a  więc za przes trzeń  z ty tu łu  s to su nk u  służbowego i podlegaj-, wu- num ikat 'gospodarczy ; 15.35 Płyty; ' ,  15.45 P r z *  
około _l,0 km kosz tu je  1 .  zł., zas bilet z K r a - |b e c  tego opoda tkow an iu .  O dpraw a w yp łacona  Mad k om u n ik a cy jn y ;  15.50 Plvt.v; 16.00 Kon- 
n ow a  do Kielc s tarym , m ocno podniszczonym  pracow nikow i zredukow anem u wzamian za c e n  po pu la rny  z 'C ie c h o c in k a ; '  17.00 Potradafl- 
wozem, na  ^przestrzeni s tu k d k u n a s tu  kilomo-j zrzeczenie się praw em ery ta lnych  nie podlega  ha w jeżyku  francuskim ; 17.15 K oncert  soli- 
iow  ^o .zu jC  _. z .  i zcjazi z u  a y ow a ( o opoda tk ow an iu  nie je s t  ona bowiem dochodem stów: 18.15 Odczyt . .Interwencjonizm P a ń s tw a

n z js k a n y m  ze s to su nk u  służbowego. O d p ra w i  vv ro ln ic tw ie11; 18.35 U tw ory  for tep ianow e; g-
19.20 R ozmaitości; 19.35 P rogram  na  dz ;  nact.:

Szczawnicy k osz tu je  16 zł. Nic dziwnego, że 
w tych  w aru nk ach ,  k rakow sk im  p rzeds ięb io r­
stwom au tob usow ym  dotkliwą konkurencję ro­
bi kolej, k tó r a  w szerokiej mierze s tosu je  róż­
ne zniżki, ja.k tu ry s ty czne ,  sportow e, u rządza  
pociągi popularne i t. d. Hole się tu zmieniły 
—  daw nie j  au to bu sy  właśnie s tanow iły  groźna 
d la  kniei konkurenc ję .  Linje autobusowe kra­
kowskie są dziś za drogie dla publiczności,  
k tó ra  pow szechnie musi liczyć się i liczy się 
z groszem.

Do k o rzy s tan ia  z luksusow ej kom un ikac j i  
au tob uso w ej zniechęcają  także  publiczność nie­
właściwe zwyczaje up raw iane  przez przedsię­
biorców. O kazuje  się bowiem, żc nic w szyscy  
trzym ają  się la ry fy  i jeżeli pasażer ,,wytarguje  
sic’4 o cenę biletu, jedzie taniej od innych. W y ­
sokość w y ta rg o w an e j  obniżki b yw a  zależną od 
natręctwa i energji pasażera, g d y  inni, k tó rz y  
nic ko rz y - ta l i  z tak ich  metod , p laeą  cenę nor­
malną. ,

P o dobno  podję te  zostały  zabiegi u w ładz  o 
in te rw enc ję  w konflikcie, jak i  p o w s ta ł  m iędzy  
kotiikuru ją cynii związkami. Sądzim y, że n a s t r ę ­
cza to  władzom dobrą okazję usunięcia szeregu 
ważniejszych niedomagali w  krakowskiej k o ­
munikacji autobusowej, p rze le w sz y s tk icm  zaś 
zrewidowania i obniżenia wygórowanej taryfy  
za p rzejazdy. Będzie to  z ko rzyśc ią  i dla sa­
mych przedsiębiorców' dzięki ożyw ieniu  ruchu  
pasażersk iego  a p rzedew szystk icm  przyniesie 
korzyść  publiczności, k tó ra  dzjp przeważnie re­
zygnować musi z usług autobusów k orzy s ta ją c  
raczej z innych, tańszych  środków  lokomocji .

t a k a ' j e s t  nadzw ycza jnym  dochodem 
nym zo spieniężenia p raw a  m ają tko w eg o  i j a ­
ko  t a k a  nie jo - t  u w ażana  za dochód pod lega­
jący  opodatkow an iu .

Katowice,

W przededniu ogłoszenia ustawy 
o nadzorze nad cenami.

Spra-wa ogłoszenia  u s ta w y  o nadzorze nad  
cenami a r ty k u łó w  pierwszej po trzeb y  jes t  prze 
sądzona. —  Mają, być pow ołane do życia spe-. 
cjalne re fe ra ty ,  k tó re  będą m ia ły  nadzór n a d ‘ s t ra ż .  Ś ląskiego; 
p raw id łow ą kalkulacją .  Szerokie  upraw nien ia  . .A kropol'1. * 
w ładz w y konaw czych  w yp ły w ające  z przep isów  | 
nowej u s ta w y  nie będą rzecz ja sn a  w całej peł­
ni w y k o rzys ty w an e .  Na razie je s t  mowa o na­
dzorze i przymusowej kalkulacji niektórych ar­
tykułów spożywczych, po za chlebem i mięsem,  
już teraz kontrolorranemi, nad artykułami bu- 
dowlanemi, manufakturą i obuwiem. ‘

Gt.lO Feljc-ton li te rack i „G dy B eatryee  pisze ' 
29.00 F ly fy ;  20.10 Skrzynka pocz tow a  ro ln icza; 
20.20 Dziennik wieczorny; 20.30 T ransm is ja  z 
łn :itni ..8.30’1 w AYa-rszawie opere tk i  a m e ry k a ń ­
skiej ..No, no N a n e t tc ’1; \Y przerwie 1-ej: W ia ­
domości spor tow e oraz w przerwie 2-ej: Wia- 
iomości m eteor,  dla kom unik , lo tn iczej '  i k o ­

m u n ik a t  p o l i c y jn y . ..

(408.7 m.) G.: 15.45 Komunikat- 
20.00 Z. K ossak-Szczucka:

Celeias u regu low ania  nakładu  
rrosimĄf © ;ak najrych lejsze u re ­
gu low an ie  prenum eraty

Opodatkowanie odpraw przy redukcjach 
pracowniczych

Ministerstwo skarbu  wyjaśniło , co n a s t ę p u ­
je: O dpraw y  w ypłacone  przez s lużbodawcę 

Należy przy tej sposobności nadmienić, że I w dowom i s iero tom  po śmierci p ra co w n ik a  nie 
ruch autobusowy w Krakowie zmniejszy! się; pod lega ją  opodatko w an iu  poda tk iem  dochodn- 
ogroninie w porównaniu z latanii ubiegłymi.
W p ły w a ją  na to  p rzedew szystk icm  niezwykle  
wygórowane ceny biletów. Geny 1o są w Kra-

fi! Solanki jodow o-żelaziste, Brzozów-Zdrói
la fz ę  zastarza ło  a rtra tyzm y  i reum atyzm y, zw apnienia żył, 
choroby nerek i pęcherza, wzmacniał; nerw y i serce, przynoszę 
ulgi w katarach żołądka i kiszek, naw et przedawnione leczę.

P e n s jo n a t  „ K s i ę ż ó w k a 44 przyjmuje Księży i osoby świeckie.
Willa położona w lesie, tuż przy łazienkach, powietrze czyste, łagodne, zaciszne.
Pokoje obszerne, pościel wygodna i schludna, wikt zdrowy i obfity. —

IIIIIIIIIIHIIIIIII 0S(5*> *tal’siyeh ’ słabszych, cispłe kąpiele |||||||||||||||||||||l|
lllllllll|llll!ll!il!!il działają korzystniej w sierpniu i wrześniu. llIllllilllllllllllllHI 
S ta c ja  k o le i  S a n o k ,  Inb R y m a n ó w ,  skąd autem do Brzozowa.

Bliższych wiadomości udzielają 
S S . S łu ż e b n ic z k i ,  S t a r a w ie ś ,  p. B r z o z ó w ,  M a ło p o ls k a .

ko  wie wogóle bodaj najwyższe w porownamuj

w ym  gd yż  osobę, k tó r a  o trzym uje  tc od praw y  
nie łączy z p racodaw cą  żaden s tosunek  służbo-j 
wv, O dpraw y  w ypłacono  pracow nikow i z fy-j 
tulu rozwiązania s tosunku  slużbo-wego bądź t o :
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Roosevelt zajęty problemem płac.
Londyn, 22. 7. (P A T ) .  D z ie n n ik i  l o n d y ń ­

sk ie  p o ln o  są  w ia d o m o ś c i  ze .S tanów  ' / j e d n o  
wzmożonym krachu gie łdow ym ,  

ja k f  rozwinął się  wczoraj n a  s k u t e k  załam ;t 
n ia  sio. k u rk ó w .

•Tak p o d a j e  p ra s a  w  X. J o r k u  sprzedano  
wczoraj 9,570.000 akcyj. D cproc ja .o ję  p a p ie  
ro w  p rz e m y M o w y c h  o b l ic za l i  w c z o r a j  na 
blisko 3 mil jardy dolarów. G o r ą c z k a  w y -  
s p r z e d a w a n i a  a k c y j  b y ł a  t a k  w ie lk a ,  że ma 
k ler /y  gie łdow i nie mogli nadążyć transak­
cjom.

P r e z y d e n t  l ! o o s c v e l t  n ie  p r z e n m je  się 
z b y tn io  te n i i  o b ja w a m i  k r a c lm  g ie łd o w e g o  
i n ie  z a m ie rz a  j a k o b y  p rz e d s ię b ra ć  żadnej  
ak cj i  o gra n icza ją ce j  sp ek u la c ję  g ie łd o w ą .  
W  chw ili  o b e c n e j  K o o s o y o R  je s t  z a j ę ty  spra  
w ą  u s ta len ia  w y ż s z y c h  p lac  ro b o tn iczy ch  
dla  p o d n ies ien ia  w ew n ętrz n e j  k o nsu m eji .  W 
p r z y s z ły m  ly g o d n i u  R oo-m yei t  ma zw róc ić  
s ię  w  sp ec ia ln em  orędziu  do 5 m i l jo n ć w  pra 
ć o d a w ć ó w ,  w z y w a ją c  ich do u trzy m a n ia  s!a  
l e g o  m inim um  nłac  i m aks im um  g od z in  pra­
c y  na czas  od 1 s ierpnia  do  1 grudnia. K o n ­
s u m e n c i  o t r z y m y w a ć  h ed ą  od w ia d z  k i e r u ­
ją c y c h  p o w y ż s z ą  a k c j ą  s p e c ja ln y  zn a czek  
z n a p is o m :

„ P ra g n ę  u c z e s tn ic z y ć  w akcji p rzyw rócę  
nia pracy  przez rop ierante  i p a tron o w a n ie  
ty ch  p r a c o d a w c ó w  i rob o tn ik ó w , k tó r zy  są  
cz ło n k a m i n a r o d o w e g o  zarządu o d b u d o w y 1'.

Z a ś  k a ż d y  p r a co d aw ca ,  k t ó r y  p r z y jm ie  
p ro p o z y c je  p r r z v d e n t a  l io o scY f lta  co do  
c z a s u  p r a c y  i m in im u m  p ła c y ,  o t r z y m a  o d ­
z n a k o . /  n a p is e m :

„ C z ło n e k  n a r o d o w e g o  zarządu o d b u d o ­
w y .  My c z y n im y  co do nas n a leży .  P r e z y ­
d en t  R o o se v e K  sp o d z iew a  się, że drogą  ta­
k ie g o  m o ra ln eg o  n ac isk u  uda mu się prze­
p row ad z ić  sw e  zarządzeiYa11.

'Gen. Johnson zbiera wyrazy uznania.
W a s z y n g to n .  H A T ) .  IV zw iązk u  z o g ło ­

szeniem w c z o ra j  o rę d z ie m  w o p raw ie  m in i ­
m u m  g o d z in  p r a c y  i u re g u lo w a n ia  p lac .  p ro  
j e k t o d a w c a  g e n .  . Johnson  o t r z y m u j e  z c a ­
łych  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d e p e sz e  z w y ­
razami uzn an ia  i ob ie tn icam i poparcia jeg o  
akcji . P r e z y d e n t  K o o .-c y o I I  nie z n a jd u j ą c  
p o d s t a w y  p r a w n e j  do  w p r o w a d z e n ia  n o w e ­
go  k o d e k s u  p la c .  zam ierza przep row ad zić  w  
tej spraw m  akcję ,  m ającą  na ce lu  w y w a r c ie  
o d p o w ie d n ie g o  w n ly w u  m ora lnego .  IV p o ­
n ie d z ia łe k  p r e z y d e n t  l{oosevell w y g lo - i  
p rz ed  m i k ro fo n e m  przem ów ien ie ,  p o ś w ię c o ­
ne te.i k w e s lj i .

KONFERENCJA HANDLARZY ZBOŻA

Nowy Jork, 22 lipra .  Na pniiwdzinh-k z w o ­
łana została  do Nowego J o r k u  konferencja han­
dlarzy zboża. .Mają być: podję te  obrady nad 
możliwościami utrzymania cen zboża.

A NI J E D E N  S T A N  ZA P R O H IB IC JĄ .

N. Jork .  Tl’ATT. S tan  Oregcn d w u d z ie s ty  
1 zkole i  w y p o w ie d z ia ł  się za zn ies ien iem  pro­

hibicji.  D o ty c h c z a s  żad en  ze s ta n ó w  nie opo  
w ied zia ł  s'ę za prohibicją.

 oO*---

Wadowice, n / k r .  wl.) Zeznania nskarżo-j by w dn. 14 marca był u Surmy. Twierdzi on, 
nych Jana Bryji to którym donosiliśmy już j  że »-zoilł do Rajczy w krytyeznym czasie ale

sensu- w połowie drog, wrócił się. Salowa przeczy ze-wczoraj) i J an a  KuSia nie wniosły n 
cyjnogo.

Kuś podał,  żc rozm aw iał z Sunna, na tem a t 
dem ons trac ji  i że odebrał ślubowanie, n j  człon­
ków placówki Zw. Hallerczyków, k tó re j  był

zimniom św iadka  F igury ,  k tó ry  miał go  
dzieć im miejscu w y p a d k ó w  w Rajczy.

' 'skarżony  Ludwik Kocierz słyszał 
k:. żc będą rozruchy . Do Rajczy nie doszedł

wł«

pogłos-

Hitlerowcy ponad prawem.
Berlin, 22 lipca. Na m ocy uchwały dzisiej­

szej rady ministrów znoszącej odpowiednie po­
stanowienia konstytucji pruskiej wydal dziś 
premier pruski Goering rozporządzenie, upo­
ważniające pruskiego ministra sprawiedliwości 
do stosowania amnestji i umarzania postępo­
wań sądowo-karnych przeciw członkom rewo­
lucji narodowej.

KA R Y  ŚMIERCI ZA NARUSZENIE  
BEZPIECZEŃSTWA *-

członków1 rewolucji narodowej.

.Berlin) 22 lipca." P rćm jc r  p m -k i  Goering 
fp rz y ją ł -d z iś  p rzedstaw icie li  prasy  i udzielił jut 
w y w iadu  w spra,wie uchw ał dzisiejszej p ruskie j

pre/m-mm. O trzym ał zawiadomieni.-, żc je g o j  Zaprzecza on jak o b y  go w idziano w tej m ie :- 
p laców ka ma iść do R ajczy. Zaprzecza, .jakoby M-owości. O skarżony  Józef  Pryszcz, poda je  i i

sędzia śledczy mówił m u. że jak  się nie p r z y ­
zna. to bedzio dłużej trwało . W k ry ty czn y ch  
godzinach  byt w odległości 220 metrów od 
mostu w' Rajczy. L slyszaw szy  s trza ły , schował 
się za kupę kamieni. W idział potem u c iek a ­
jących  lud/i.

O skarżony  Władysław Zając cofa zeznania, 
zb-żonc u sędziego śledczego.

O -ka r  żony Józef Majer s łyszał na parę dni 
przed za.j.-eiami w Milówce, jak  przed kościo- 
' m  dw« osobników, rozm awiało  o tem. tą

przedstawicieli władz państwowych, 

będzie karany śmiercią.
O dpowiednie  zarządzenie  w y dan e  zostało  

prezydentom policji, prokuratorom i prezyden­
tom sądów krajowych. Poza tein rada  mini- 
- t rów  uchwaliła zwrócić -ię do rządu Rzeszy, 
a b y  przyspieszył załatwienie ustawy w spra­
wie kary śmierci, będzie również karany kfo  
szkodzi prestiżowi państwa przez

A-
rozszerzacie fałszywych wiadomości . . . . .

• , . przeciw sposobowi zadawania pytań.
(Grauclpropag>unda\ W yd an e  zosta ły  odpowie- Zielnik 
firm'; zarządzenia ,  ab y  procedura karna zosta li  
przyspieszona przy równoczesnem pominięciu 
wszelkich okoliczności łagodzących. Każdy- ;«>-

kocokolw h-k namawia! do dem onstrac ji.  Na. 
rozprawie sobotniej pow iedziano świadkom, że 
o trzym ają  zaliczki na k o -z ta  podróży i maja 
się1 staw ić  w poniedziałek względnie we w to­
rek. Ponieważ są to biedni ludzie, więc o b ie t ­
nicę o trzym ania  paru  złotych przyjęli z zad o ­
woleniem.

OSKARŻONY RANIONY.

N a d e p n ie  p rzes łuchiwany był Emil P a try a s .  
lan iony  podczas zajść w kolano. Siedząc na
k r z e ś le  opow iada, że do R a jczy  por-zedl sam.! i,,.- . ■, , - .
r  (. • n V I \  '-r.  1 1 - r, i ‘-1* -KT b>c zajścia an tyżydow sk ie .  P ozatcm  nieKelo ta rg ow icy  -po tka ł około oO łudzi. Poli­
cja ani razu nie wzywała do rozejścia się. Naj­
pierw hyly dwa strza ły . Nic wiedział, że m  
były s t rza ły  ostrzegaw cze. Potem  tłum ru s z j ł  
ku mostowi. P a t ry a s  też zbliżył s ię  do mostu.
Wtedy padły 3 strzały. Około 50 metrów  od 
mostu został tra f iony  w kolano i lipadl. nic 
doc/.olgal się jeszcze 40 metrów do krzaków.'

Pr/.ewodniozący usiłuje mu wyjaśnić, że 
ro na jp ierw  był 150 m etrów  od mostu , a po­
lem zo-ta l  tra f iony  o 50 metrów  od mostu , to 
w idocznie szedł na most. P a t ry a s  zaprzecza
twicrdza.c. że chciał iść w bok.

O skarżony Jan Płoskonka nie poczuwa d c  
do niczego, eG.cdł do R ajczy  z c iekawości. Do­
szedł cło Rycerk i Dolnej i widząc, że -ię nic 
nie dzieje, wrócii do domu. Co do zeznań u 
■ądziego śledczego, to  jego  zdaniem ..przez po 
m ylkę ' '  sędzia napisał więcej.

CHCIANO ODSTRASZYĆ ŻYDÓW.

O skarżony  Ludwik Zielnik opow iada, że s ł y ­
szał już  na t y d z k ń  przed zajściami, iż maja.
być jak ieś  rozruchy  przeciw żydom, żeby ieb
do Polsk i nie  puszczać. Twierdzi,  że sędzia 
śledczy złościł się na 
tu p a ł  i więcej zapisał niż zeznał.

W  toku  dalszych py tań  obrona protestuje

niego i n a w e t  nogami

sw e ,
t

zeznania złożone

-rady .ministri w. Oświadczy! on. że urlop swó; w inien sobie ■uświadomić, żc napaść na urząd 
przerwał dlatego, pon iew aż  okazało  się. iż członków S. A.. S. S. lub Stahlhelmu nd- 
„w róg państwa’’ nie został jeszcze ostatecznie pokutuje karą śmierci w jak najkrótszym cza-
pokommy. O statnie  dni udow odniły ,  żc 

ć komunizm znowu podniósł głowę.
także  w tym  w ypadku , gdyby napadnięty  

nie został nawet zraniony.
K p b e c - ó « ta tn ic h '  w y p a d k ó w  napadli na człon - 1 Zarządzenie  to  w yd an e  * -stal o. aby  bojował- 
ĄóótSś';- ,-\.-’i -policję postanowił obecnie w y stą - jko rn  o p ań s tw o  h it le row sk ie  dano  najw iększe  
pić z- całą- bezwzględnością. "Kto w przyszłości poczucie bezp ieczeństw a i aby  wzmocnić- au- 
żaatakuje członków rewolucji narodowej, lub to ry te t  państw a.

:o SJIO'. v.a-

Wyniki podróży Hendersona-
Paryż. F A T .  F a u l  B o n co u r  p o d e jm o w a ł  

- 'dzisiaj- rano śn ia d a n io m  H endersona, k ló ry  
- z ło ż y ł s z c z e g ó ł o w e  informacje. jakie zdolal 

zebrać w  czasie sw ej podróży do Rzymu, 
Pragi.  Berlina i Monachium.

J a k  sio z d a je  — zn aczn e  p o s tę p y  osing- 
/ n i ę t e  zos ta ły  m ięd zy  p a ń s tw a m i  k o n ty n e n ­
ta ln e  mi co do n ie k tó ry c h  z a g a d n ie ń  b a d a ­
ny ch  p rzez  k o n fe r e n c je  ro zb ro jen io w ą ,  a 
m i a n o w i | j e  zagadnienia  kontroli i ok reś le ­
n ie  napastnika. P o s tę p y  te  p o z w a la ją  m ieć  

-n a d z ie jo ,“ n a  o s iągn ięc ie  p o ro z u m ie n ia .  Ist­
nieją jednak p ew n e  trudności m iędzy  tezami 
francuską i n iem iecką, m ianow ic ie  w spra­
w ie  podziału na dwa okresy czasu, w któ­
rym rów nośe praw w z a k r o i ć  zbrojeń m o ­
głaby być id o t n ie  przyznana Rzeszy. R oko­
w a n ia  w  tej s p r a w i e  p ro w a d z o n e  b ę d ą  do 
w r z e ś n ia  n o r m a ln ą  d ro g ą  d yp lo m aty czną .  
D z is ie jsze  ro z m o w y  t rw a ły  do  godz iny  11.2,0 
w  p o łu d n ic .
f  4V godzinach południowych H en d erson  
odjechał do Londynu.

Rozmowy te  d a ły  P a u l  B on co ii ro w i o k a ­
z ję  o m ó w ie n ia  z P o lit isem  sprawy ew en tu a l­
nego  prz.i stąp ien ia  Francji do protokołu  
określającego napastnika. P a u l  B o n co u r  n ie  
widzi w tem  żadnych  .tru dn ośc i ,  gdy ż  idea  
p a k tu  o d p o w ia d a  tezom , p rz e d s ta w io n y m  
p rz e z  d e le g a c ję  f r a n c u s k ą  w  G e n e w ie .  S p r a ­
w a  1a by ła  ró w n ie ż  p r z e d m io te m  n a ra d y  
P a u l  B o n eo u ra  z a m b a s a d o r e m  F ran c j i  
w M oskw ie  A lp b a n d e m .  k tó ry  z a k o m u n i ­
k o w a ł ró w n ie ż  m in is t ro w i  o przychylnym  
zwrocie  opinji sow ieckich  kół rządowych  
w stosunku do paktu J-rocb m ocarstw. Ta 
ew o lu c ja  o p in j i  ZSRR o d p o w ia d a  p o d o b n e j  
ew o luc j i  w  ko łach  Małej E n ten ty .  g d y  zo­
s ta ło  u s ta lo n e ,  że len do-niosty d o k u m e n t  dy ­
p lom a ty czn y  d ąży  do u s t a le n i a  p o k o ju  n a  
o k r e s  'lO-letni i  jest o p a r ty  n a  zasad z ie  p o ­

sz a n o w a n ia  t r a k ta tó w .  A m b a s a d o r  
zaw iad o m ił  ró w n ie ż  P a u l  B o n c o u ra  o p o ­
d z ię k o w a n ia c h ,  złożonych przez  Mołotowa 
pod a d re s e m  r z ą d u  f r a n c u sk ie g o  za w y b i tn e  
jogo w sp ó łd z ia ła n ie  w  ro k o w a n ia c h ,  k tó re  
d o p ro w a d z i ły  do p o d p is a n ia  p ro tok o łu ,  o k r e ­
śla jącego  n ap a s tn ik a .

D.aogól cofa 
sedzmgo śledczego.
Wadowice, 22. 7. (Telef. wl.) Oskarżony 

W ojciech K uś też  nie przyzna je  się do winy. 
Ku 
do
dniu rozruchów.

O skarżo ny  Ludw ik  Salawa zaprzecza, jak o

iś zaprzecza jak ob y  kogoko lw iek  nam aw ia ł j 10-stronicowego protokołu  
rozruchów  i jako by  poszedł do Rajczy  w, go  przed sędzią śledczym.

0 p rzygotow aniu  rozruchów  nie wiedzia ł.  S ly . 
'z a ł  s t rza ły  w Milówce i Rajczy. Poszedł zo­
baczyć z c iekawości rannego  G rzegorzka i ty l­
ko d la tego wrócił do domu późną  nocą.

Oskarżonem u okazano  trzy  listy, pi.-nim' 
zdaniem przew odniczącego  jedną i tą samą rę­
ką. Majer przyznaje się tylko do jednego. 
V listach tych p isano  na parę  miesięcy przed 
zajściami o jakichś przygotowaniach, czekaniu  
na rozkaz i o haśle. A kt oskarżen ia  dopa tru je  
się związku między tenii listami a zajściami.

Ogromne w rażen ie  zrobiły zeznania  naso-p- 
nego oskarżonego  Leona K urow sk iego ,  k tó ry  
prze junt ja. cym głosem oświadczył, że pro tokół 
zeznan u sędziego śledczego nir-# je s t  zgodnt* 
z fak tycznym  stanem  rzeczy, gdyż  ze st'jjtelui 
zeznał to samo. co w Milówce. W Milówce zaś
1 \1 przesłuchiwany w żydowskiej restaatucti  
przez osobnika, który podał się za sędziego  
z Warszawy. Osobnik ten używ ał o rdy narn ych  
wyzwisk, groził oskarżonem u to r t inam i .  ..Ty 
mordo g i .rn lsk a” mówił ów rzekom y sędzia. 
..Żydzi w y m ord u ją  tw oją  rodzinę, dom -v po­
wietrze puszczą, a ciebie w W adow icach  każą. 
um ęczyć” .

Przew odn iczący  sprzeciwił się pytan iom  o- 
hrony, zm ie rza jącym " do  usta lenia ,  k to  muz! 
być owym rzekom ym  sędzia, oraz nyte.ulom
00 do bicia o skarżonego  i jeg o  rodziców 70-
1 ptiiich staruszków".

P rzew o dn iczący  s tan ą ł  na s tanow isku .  Ż8 
to nie należy do sprawy.

Rozpoczęto  więc odczytyw anie  długiego  
zeznań Kurcwskie-  
Po odczytaniu k a ­

żdego ustępu Kurowski mówi, co jest prawdą, 
a co nie jest prawdą.

Serja rokowań handlowych.
W a rsza w a ,  22. 7. (T e le f .  w ł.) .  W  p o ło w ie  

w rz e ś n ia  r o z p o c z n ą  się w  B o rn ie  S zw a jo ,  r o ­
k o w a n i a  h a n d lo w e  p o lsk o -sz w a jc a r sk ie .  —  
W e ź m ie  w  n ich  u d z ia ł  p . R o g e r - B a t t a g l i n .  
R o k o w a n i a  h a n d lo w e  z C z ech o s ło w a c ją  r o z ­
p o c z n ą  się p r a w d o p o d o b n ie  w  d r u g i e j  po lo-  

\ l p h a n c i  " ‘ie w r z e ś n i a  a w e ź m ie  w  n ic h  u d z ia ł  inż.

D Y M IS J A  W Ł O S K IE G O  M IN IST R A  
W O J N Y ,

R zy m , 22  l ip c a .  W ło sk i  m in ister  w ojn y  
G azzera  podał s ię  dziś  do  d ym isji .  K ró l  
p r z y j ą ł  d y m i s j ę  i p o w ie rz y ł  Mussolinie.mil 
t e k ę  m i n i s t r a  w o jn y .

O S T A T N I E T A P  BEZ  LĄDOW ANIA'.*
N o w y  Jork ,  22 l ipca .  A m er y k a ń sk i  lo ­

tnik W il ley  P o s t  p rzyb y ł dz iś  rano d o  E d-  
m on ton  (K an ad a).  O g od z .  9 .40  w e d le  czasu  
lo k a ln e g o  P o s t  w y s ta r to w a ł  do N o w e g o  Jar  
ku. Z am ierza on o s ta tn i  e ta p  lo tu  d o k o ła  
św ia ta  przeb yć  bez  ląd o w a n ia .

LOTNIK NIEMIECKI ZAGINĄŁ *
Paryż, 22 lipca. Lotnik niemiecki Wirth- 

schaft, który w e czwartek wieczór wystarto­
wał z  Dakar (Senegalja) do Brazylii, zaginął 
bez wieści. Istnieją obawy, że uległ on kata­
strofie. ,

Z A W O D Y  O P U H A R  D A Y IS A .
P aryż ,  (P A T ) ,  ) i  p i ą t e k  ro z p o c z ę ły  sio 

tu  m i ę d z y s t r e f o w e  m e c z e  f in a ło w e  o p u h a r  
D u c i s a  m i ę d z y  r e p r e z e n ta c j ą  A n g l j i  i S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  P o  p ie r w s z y m  d n iu  m e ­
cz ó w  prow adzi A n glja  2:0 .  D b aj te n i s i ś c i  
a m e r y k a ń s c y  p rz e g r a l i  n i e s p o d z i e w a n ie  s w e  
w a lk i .  A u s t in  p o k o n a ł  n a j l e p s z e g o  te n i s i s to  po łączen ia  za rządów  fab ryk  zw iązków  azoto- 
S fa n ó w  Z o d n o o z o n v c h  Y h ie T a  021. 0 :1 .  0:K  wych w Chorzowie i w  M o k k a c h  zostanie  
B e r r y  z w y c ię ż y ł  A lH ^ona 0 :1 .  7 :5 . 0 :1 . | przeprowadzona- r. dniem 1 sierpnia. Biuro

W  c y k l u  r o z g r y w e k  o p u h a r  D a c i s a  n a  1 sprzedaży  obu fab ry k  ndes-em się będzie w U ho 
r o k  ro z p o c z ę ły  s ię  m e c z e  D a n j a — G ro- rzowie, naczelna  d y rek c ja  u rzędow ać będzie 
c ja .  P o  d w u  d n ia c h  p r o w a d z i  D a n j a  2:1. I «’ Moście ach.

S z y d ło w s k i .  P r z y g o t o w y w a n e  są  p o n a d to  
r o k o w a n ia  p o ls k o -a n g ie lsk ie  i p o lsk o -h o le n ­
derskie .

Przeciw wypiekowi pieczywa w niedziel*
D elegac ja  związku p ieka rzy  w  K rakow ie  

zw róciła  s ię  do m in is te rs tw a  opieki społecznej 
o in te rw enc ję  w  sprawie niedopuszczania do 
wypieku w  niedziele w e wszystkich piekar­
niach. P o s tu la t  ten  łączy  się z k w es t ją  w y p ie ­
k u  niedzielnego w  pieka rn iach  żydow skich  i tu 
reckiej.

Ministerstwo opieki społecznej interwenio­
wać ma w tej sprawie u władz administracyj­
nych w  Krakowie.

Zmniejszenie się liczby bankructw.
Liczba  ,upadłości w  m a ju  br.  zm niejszyła  eie 

znacznie  w s tosunku  do tego  sam ego okresu  
roku  ubiegłego. Ogłoszono bow iem  w całej P o l­
sce 22 upadłości, wobec 44 w  m aju  r. nb. N a  
spółki akcyjne p rz y p a d a  1 upadłość , na  spółki 
z ogran. oripow. 6. n a  spółdzielnie 4, n a  spółki 
firmowe i komandytowe 2, na p rzeds ięb iors tw a 
.jednoosobowe 9.

Trzy upadłości p r z y p a d a ją  n a  przemysł spo­
żywczy, 2 n a  m eta low y , m aszyn ow y  i e lek tro ­
techniczny, po 1 n a  w łókienniczy i d rzew ny, 9 
n a  hande l to w aro w y ,  2 n*^ pieniężny, 3 na  inne 
pr z eds ięb i ors tw  a .

POŁĄCZENIE FABR YK W CHORZOWIE 
I MOŚCICACH.

(Telef. wl.). ZapowiedźWarszawa 22 . 7

PRZYZNANIE NAGRÓD ZA OBRAZY  
„ŻOŁNIERZ I KON”.

Warszawa. fPAT.I. Sąd k on k u rso w y  wy sta  
wy pod nazwą. ..Żołnierz i k o ń ” w sz tu ce  po l­
skiej 19 i 20 w ie k n “ przyznał nas tęp u jące  na 
g ro d y :  N agrodę  m ias ta  W arsz aw y  W ojciecho­
wi Kossakowi za obraz  olejny p. t. . .K rwaw a 
niedziela w P e te r -b u rg u ” . nagrodo  m in is te r­
stwa ro ln ic tw a  Michałowi Bylinie za obm/, o- 
lo jny p. t . .B iwak11 i nag rod ę  T o w a rz y s tw a  
Z achę ty  do Hodowli Koni w Polsce Eugeniu­
szowi Geppertowi za obraz p. t. „ F o r w a r d 1.

K O M U N IK A T  PIM-a.

P r o g n o z a  na  n ie d z ie lę :  W ie l k o p o ls k a ,
P o m o r z e .  P o l s k a  ś r o d k o w a .  W y ż y n a  M a ło ­
p o ls k a .  Ś lą sk .  P o d h a l e  i T a t r y  o ra z  M a ło ­
p o ls k a  W s c h o d n i a :  w zrost  zach m u rzen ia  ze  
sk ło n n o śc ią  do  burz i p rze lo tn y ch  d e s z c z ó w  
p och o d zen ia  b u r zo w eg o .  U paln ie .  S ła b e  w ia  
Iry m ie jsc o w e ,  lub  cisza . P o z o s t a łe  d z ie ln ic e  
k r a j u :  W7 d a l s z y m  c ią g u  p o g o d n ie  i u p a ln i e  
o s ł a b y c h  w ia t r a c h  m ie j s c o w y c h .

Warszawa 22. 7. (Telef. w].). Dziś rano  od­
jecha ł R ad ek  do M o-kwy.

W Y D A L A N I E  NIEMCOM Z H O L A N D J I .

B ru k se la .  (P A T ) .  R z ą d  h o l e n d e r s k i  w  
z w ią z k u  z o ż y w io n ą  d z ia ł a ln o ś c i ą  a g i t a t o ­
r ó w  h i t l e r o w s k ic h  w ś ró d  g ó r n i k ó w  w  L im -  
burgji h o le n d e r s k ie j  n a k a za ł  a re sz to w a ć  w  
Limburgji 5-c iu  N ie m c ó w  i w y d a l ić  ich z 
g ran ic  H olandji .  W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  n a ­
s t ą p ią  t a m  p r a w d o p o d o b n ie  d alsze  a re sz to ­
w a n ia  h it le ro w có w .

mz za cenę
BILETU II. KLASY
m o że m y  podróżow ać  

SAM O LO TAM I P. L. L. „ L 0 T “



J E D Y N I E  N A J S T A R S Z A  P O L S K A  F I R f t A
O D L E W N IE  D Z W O N O W

O B f l f l  F E L C Z Y N S filC H
W  KAŁUS ZU  

ul. Nróln Jana SohleshleUo 25 .

L U D W IK A  fC L C Z Y N S K IE O O K S h t
W P R Z E MY Ś L U
ul. MroslfishleSo 65 .

Dosta rcza  dzw o ny  wsze lk ich  
r o z m ia r ó w  i tonów, w e d łu g  
n a  j n o w s z  y c h szab lonów  

f rancusk ich .
P rz e le w a  s t a r e  n ieu ż y te c z n e  
dzwony,  o raz  d o s t r a ja  dzw o­
ny n owe do s ta ry c h  już i s tn ie  
jacy  eh pod g w a r a n c ja  czystej  

h a rm o n i i .  
W y k o n u je  k o m p le t n e  że laz ­
ne dzw onnice .  W ysyła  na  
ż ą d a n ie  s t r o n y  na  m ie jsce  
spec ja l i s to  w  celu u dz ie len ia  
f a c h o w y c h  p o ra d  i w s k a ­

zówek.
C e n y  n f s j r a i t s z e . S p l a t a  r a t a m i.

Pektoraliki,
H

koloratki
gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

po'esa :

R O M A N

U l i .  W Ł A D Y S Ł A W  B I E n I A R Z
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telefon 101*38. 
Biuro techniczne i Zokted bistaiącytnif dla wodo­
ciągów. gazu i ogrzewań central, oraz fcan&hzacH

Sjrzedaź rur gazowych, czarnych i ocynkowanyeb,. 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio­
wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy­
walń, pieców łazienek różnych syst.. kloreiówn?koi. ii;d!!!awitp.

m em

f

Kraków,' 
iilica Floriańska 40.

Pensjonat 
Bul r H r !. e ś r i j a ń s k i 
„.faśmio* kurhnin diete­
tyczna, pensja s o l i d n a  
Cierpień 7 7,1. dziennie.

WITRAŻE
oraz

o s z k l e n i a  a r t y s t y c z n e
w ykonuje najtaniej

R s s s  R Y N I E W I C Z
P  ■ pwiu m R O M A Ń C Z Y K

K R A K Ó W ,
ulica Juliusza l e a  5.

P ł ó t n a  b i e l i ź n i a n e  i p o ś c i e l o w e ,
obrusy, ręczniki,  ścierki, siennik i.  Płótna lniane ko- 
ścielne i do haftu. Klasztorne chustki wełniane i kasz­
mirowe. Koszule, p o ń c zo ch y ,  sk arp ety ,  kraw aty, chu­
steczk i,  k loty ,  sa ty n y ,  zefiry , ponkale ,  b a ty s ty ,  koce,  

k ołdry , kapy ,  firanki.
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  i w y p r a w k i  s z k o l n e  

p o l w c a  n a j t a n i e j

iii. Piiti Mm i
R. K O W A L S K I

K r a k ó w ,  u l .  W i ś l a a  L . 8 .

0%

asl

W i 
»

N a j ta ń s ze  a r o m a t y c z n e

Tatrzańskie
lafiil liieist

5 kg. zł. 30,00  
! 10 kg. zł. 59 80
w y s y ła  za za l ic z k ą  franco .

H.JnrftiewIc?
Kraków,  kiowowiejska l \
d a w n i e j  N o w y - T a r g

(pod T a f t a m i )
Poleca węsieiki do trybu- 
larzy samotlejące. stoczki 
do świec, i kadzidło kró 

lewskie. —

Stróiow stw a
p o s z u k u je  b e z d z i e t n e  
m a łż e ń s tw o .  — 7,głoszen i*  
do  A dm . „Cibisu N a r o d u "

P rze ta rg
Magistral kroi. stoł. m. Krakowa

ogłasza

przetarg nieograniczony
na z b u r z e n i e  1 -no piętrowego budynku 
z o f i c y n ą  ( d a w n ie j  K in o  „ O p i e k a " )  przy 
u l i c y  J ó z e f a  S a r e g o  li. 19 z terminem na, 
d z ie ń  2 9  l i p c a  b r .  g o d z i n a  1 2 -La w  południe. 
W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  o r a z  d r u k i  ofertowe 
w r a z  z e  s z c z e g ó ł o w y m i  w a r u n k a m i  można 
o t r z y m a ć  w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  w Bu­
d o w n i c t w i e  m ie j .  O d d z .  A . U. p. drzwi 27,

P r e z y d e n t  rnDsta-

w. z .  laa&au ms p.

s a f t u g m c i c f ś  t m m m s s c m

V > & m ® l i j f w i a ć  s i ę  n a s  & & ł s 3 $ a m § 3 Ę £ i 2 * : f a  s i ę

w „&lo§ie Jlarodu".

Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla

Sp. Akc.
ogłaszają, że kupon Nr. 1 za r. 1932 
po 10 zł. od akcji (500 zł. w. n.) wy­
płaca począwszy od 1-go lipca 1933

A k cy jn y  B a n k  H ip o teczn y

w  K rakow ie L w ow ie.

ZAK-LAO W I T R A Z O W S - S Z K L A R S K Iy-
F-, T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak'
O s z k le n ia  i w i t r a ż e  do  k o ś c io łó w  od 30 zł. za 1 m . 
w y k o n u j e  s i ę  p r i y  w i ę k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  na raty . 

C e n y  5 0 %  n iż s ze  n iż  w szęd z ie .
■ n m a m m n n

C H I C H O T Y
s z u m ,  c i e k n i e n . e  uszów 
n ie c z a ln e .  Ż ą d a j c i e  b e z ­
p ł a tn e j  p o u c z a ją c e j  b r o ­
s z u ry .  A d r e s  : „F .u fon ja  

L iszk i  k /K r a k o w a .

T e o lo g ia !
N o w o ś c i  o s t a t n i c h  t y g o d n i  8

KM Mirta, Kraków, ol. iw. Krzyża L fl
p o l e c a :

Bednarski St. X, T . J., Upadek i odrodzenie szkół 
jezuickich w Polsce 

Diarium Missarum tam acceptarum quam perso- 
lutarum (wydanie krajowe) opr.

Gaworzewski J. X ., Pierwsza Konferencja. Początki 
męskiego Tow. św. Wincentego' a Paulo 

Kantak X., Bernardyni polscy tom J. 1453—1572 
Kłapkowski W ł. Dr. X., Działalność kościelna biskupa 

Wojciecha Jastrzębca 
Louismat 0. S., Mistyczne poznanie Boga 
Łukomski St. X. Biskup, Arcybiskup Stablewski 

kartki z jego życia i działalności 
Kiaszkowska W,, Mała Apostołka pracy Lenka 

Dąbrowska (1912— 1925)
•Mały bohater Stefcio Kurnatowski 
Radkawski T. X., Na ruinach Kartaginy 
W arel A. X., Obietnice Boskiego Serca

W y s v i k *  n a  z a m ó w i e n i a  z a m ie j s c o w e  w  n a j k r ó t s z y m  czas ie  
p o  d o l i c z e n i u  do  r e n  p o w y ż s z y c h  k o s z tó w  p rz e s y łk i .

10.—
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j C J ’ « i c d * ; a ,  e w e n t u a l n i e
K a p e la n a ,  k to  p o ­

t r z e b u je ,  r a c z y  zgtoaić  s ię  
do A d m in i s t r a c j i  „ G ło s u  

N a r o d u " .

[7J. o  s p o d y  n i  ku c ha rk a
s t a r s z a  i n t e l i g e n t n a ,  

s p o k o jn a ,  p o s i a d a  d łu g o -  
' e t n i e  ś w i a d e c t w a  p o s z u ­
k u je  p o s a d y  w  s o l id n y m  
k a to l i c k im  d o m u ,  c h ę tn i e  
n a  p le b a n j i .  Z g ło s z e n i a : 
A n n a  K a u i .o rc iy k ,  R a b k a  

Z a ry t e  Nr. 100.

Kapelusze
meskiev

dia Duchowieństwa
* poleca

[jo cenach zniżonych

A n t o n i  J a r o s z ,

«»

«
*
0
0•
0•
S0
0•
O
0

*
* •

Ważno dla budujących! i

M i e j s k i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e :
w K r a k o w i e ,  u!. Basztowa l .  10 2

1’e l .  1 14- 72 .

Prieditawieielstwn Fabryki gipsu 
Ora Romana hr. Seipia w  Łopusisz* — sprzedają:

g ip s m u rarsk i, r*eźb., m o d e lo w y , i a la ­
b a stro w y  jak również wapno, cegłę, tłuczeń * 
dachówkę, wyroby betonowe i w s a e l b l e  ® j 
n ia ter ja ły  b u d o w la n e  po z n a c z n i e  •  

zn iżon ych  cen a ch . *
K 44. -V Wi-"' Wt, iJW Uk i  O©

W willi pod ,,Krzyżem św. ,̂

® © m . . W ! i p © £ i ® i i ! f © w g
i?" dl<* KSIęEK 7. C Stcf 8?»l3H5' \%-

pod zarządsmi KS. GAOOWSKiEGO, 
we wsi Kościelisku, na Sobiczkowej,
o 3 1/2 km. od dworca kolejowego w Zako­
panem. Położenie słoneczne i zaciszne 
7, widokiem Tatr polskich. Kaplica, bi- 
bljoteka i łazienki w miejscu. Kuchnia 
smaczna i zdrowa. Niska taksa klimatycz­
na. Całkowite utrzymanie otS 4.50 drlaiiiiia,

W razie wolnych miejsc mo«n być przyjęte 
osoby świeckie

Wszelkie!
Am--------
a

Kraków, S ławkow ska 24
Dom XX. Marków.

Koszule,
K raw aty,
K apelusze,

R ękaw iczki.
P ie rw sz ł r rę d n e  gatunki! I

Najniższe ee ny!!!
i i*

„ A u  Bon M a r c h e "
Kraków, Grodzka 13

przybory do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, w stąż­
ki, również pończo- 
ehy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

p o le c a

Ł
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jt ta
t e o s e w o  c o a s a s  a®

K aw y su row e i palone, Kakao liolenflerskle,  
h e r b a t y  ceylońskle. W najleiiszych gatunkach  

po p r z y st ę p n y c h  cenach po leca
»wi

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K r a k ó w ,  u l.  F lo r ja ń s k a  I>. 49 .

Wysyłki na prowincje odwrotnie,
Klasztorom , pensjonatom , hotelom  —  rabat.

I
Kraków, Wiślna I. 4,

Sz k o l ®  G o s p o d a r s t w a  
D o m o w e g o  i S z k o ła  

Z a r z ą d c z y u  im .  J e n e r u ł o -  
w ej  Z a m o y s k ie j ,  W a m .a -
w a ,  F J e k to r a ln a  47, p r z y j ­

m u j e  zaptsy .

torebki damskie nalKOwsze wzory 
lehi por tJeie, ptułl- 
Iare5y, papieroś­

nice, z naj epszycti shOreKr— starannie wyhonerene 
i lanie. - namhi do loloftrolil, lustra toaletowe, paple 

ru. szachu — harfu ©o r̂u
, ipoleca

S T A N I S Ł A W  R A ?
K r a k ó w *  u 2 k a  S ł a w k o w s k a  4 .

bwwii—«»w inicLuiwmijuiwra

Za dzia ł og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

OGŁOSZEŃ
D ro b n e  za  w y r a z  . . r‘ 10 gr.

U k ła d  t a b e l a r y c z n y  o  ó0°/e d roże j .

O g ło sz en ia  z a m ie j s c o w e  o 3 0 %  d ro ż e j .
Za z a s t r z e ż e n i e  m ie j s c a  do l icza  s ię  26 proc .

,W y d a w c a  m  „Głos N a ro d u '1 8k *  z oęr. odpow. I L H o l e t s a .  H o d ak to r  odpowied*. Dę Jó zo f  .W arch a lo ir sk l  D ru k a m i*  „ G łó w  N a ro d u "  pod  *»x*. R. Tarka,


